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Zajęcie Hankou
Za żołnierzem -  dąży kapitalista

Plany eksploatacji Chin Południowych
u r z ę d o w o  d o n o s z ą  z  TO­

KIO, ŻE JAPOŃSKIE WOJSKA 
l ą d o w e  w  ŚCISŁEJ WSPÓŁ. 
PRACY Z SIŁAMI MORSKIMI WE 
SZŁY WE WTOREK O GODZ 
16 M. 30 (CZAS MIEJSCOWY) 
DO HANKOU.

W ojska chińskie wycofują się w 
Iderunku południowo - zachodnim

Natychmiast po otrzymaniu tej 
wiadomości w całej Japonii roz­
legł się ryk syren okrętowych, fa­
brycznych i należących do obrony 
przeciwlotniczej, w  Tokio odbył 
się  pochód.

EKSPLOATACJA CHIN POŁUDN.
Tokijskie koła gospodarcze i fi­

nansowe rozważają obecnie spra­
wę utworzenia towarzystwa dla 
eksploatacji Chin południowych. 
Towarzystwo to wzorowane ma 
być na utworzonych już, dzięki 
współpracy państwa i wielkiego 
przemysłu, towarzystwach dla roz­
woju Chin północnych i Chin środ­
kowych.

Siedzibą nowego towarzystwa 
będzie Kanton, który stałby się {

podstawą japońskiej penetracji e- 
konomicznej w Chinach Południo­
wych.

Te same kola przewidują rów­
nież szybkie podjęcie handlu Japo­
nii z Indiami holenderskimi, Ar­
chipelagiem malajskim i Siamem, 
gdyż upadek Kantonu zadał śmier­
telny cios bojkotowi an ty japoń­
skiemu Chińczyków na południu.

WALKI POD KANTONEM.
Komunikat chiński donosi, że 

walki trwają na nowych pozycjach 
chińskich pod Fa - Szeng i Tsung. 
Fa, około 40 kim. na północ od 
Kantonu. Większość sił chińskich 
wycofało się przez Ken-Szu-Tsu na 
wschód od Kantonu.

ZDRADA ODDAŁA KANTON 
JAPOŃCZYKOM.

Komunikat chiński daje do zro­
zumienia, że nieoczekiwanie szyb­
kie zajęcie Kantonu przez Japoń­
czyków było następstwem zdrady 
kilku generałów, którzy obecnie po 
zostali w Kantonie. Generałowie 
cl, podobno przepuścili zmecha­
nizowane kolumny japońskie przez 
linię frontu, w samym zaś Kanto­

nie, gdy rozpoczęła się walka o 
miasto, wycofali swe oddziaiy, da­
jąc w ten sposób Japończykom 
możność otoczenia oddziałów, 
wiernych Czang-Kal-Szekowi.

Dotąd jeszcze główne siły ja­
pońskie nie weszły do miasta.

(PAT)

Snrawy palestyńskie

Nowe plany ugody
r... sSalsze zajścia

Dowódca partyzantów arab­
skich Abdul Rahim wydał w po­
niedziałek wieczorem rozkaz nie 
strzelania do żołnierzy angiel­
skich, policji i urzędników cywil­
nych. Natomiast napady na Ży­
dów oraz niszczenie mienia pań­
stwowego będzie się odbywało

Armia Hiszpanii Ludowej-]

Słowacy
wobec żądań Wągier

Jak donoszą z pragi, Słowacy 
*ajęU Specjalnie opozycyjne stano 
wisko wobec żądań węgierskich.

Korespondent „Kuriera W ar­
szawskiego" donosi z Pragi: 

Odbyła się w Koszycach manife­
stacja studentów słowackich, na 
której minister słowacki Czernak 
oświadczył, że wprawdzie Słowa­
cja uznaje możliwość korektury 
swych granic, lecz spełnienie żą­
dań węgierskich OZNACZAł-OBY 
AMPUTACJĘ SŁOWACJI. Słowa­
c ja  nie odda dobrowolnie nuast, 
których żądają Węgry, jak Koszy 
ce. Nitra, Luczeńce, Prebiszak.

T a ostra postawa Słowaków od 
biega nieco od większej ugodowo- 
ści Rządu centralnego w Pradze. 
Wobec tego Rząd praski zaprosił 
premiera słowackiego dr. Tiso 
premiera Rządu Rusi Podkarpac­
kiej min. Brody'ego do PragL

**♦
W czasie manifestacji w miej­

scowości Holowec, jak donosi P. 
A- T., minister Durczański, mó­
wiąc na temat granicy slowacko- 
węgierskiej, podkreślił, że Słowa­
cy nie chcą nic innego, jak tylko 
zatrzymania tych terytoriów, któ­
re posiadają większość słowac­
ką

PAT donosi z Pragi: Ze ską-

Obssrwjtorzy
wracają

Brytyjscy obserwatorzy, którzy 
Sr liczbie 31 przebywali w związ­
ku z układem monachijskim na ob­

szarze sudeckim, powrócili do 
Londynu. (PAT).

pych wynurzeń półoficjalnych na 
temat noty węgierskiej daje się 
wyczuwać coraz bardziej pesymi­
styczne nastroje. Bardzo dużą u- 
wagę poświęca się tu stanowisku 
prasy włoskiej.

Radio praskie ogłasza komuni­
kat urzędowy, w którym w związ 

, Z ol>radami Rządu na tema, 
noty węgierskiej nawołuje spo e- 
a o w w o  do zachowania 'źupclnl

" ie wiary
formacjom » -

m

nadal. Zarządzenia Abdul Rahi- 
ma wskazują, że komitet arabski 
obawia się zaostrzenia konfliktu 
z władzami angielskimi i chce dać 
dowody dobrej woli ze strony A- 
rabów w chwili, gdy minister spr. 
zagranicznych Iraku występuje z 
nową inicjatywą pośrednictwa po­
między Arabami a władzami an-, 
gielskimi. Minister Iraku, który odj 
byt narady z przywódcami arab­
skimi w  Palestynie, udaje się do 
Londynu, gdzie ma wznowić przer 
wane przed paru tygodniami ro­
kowania z Rządem angielskim w 
sprawie rozwiązania zagadnienia 
palestyńskiego.

Oświadczenie
prem. imretiy

W ęgierska Age„cja Telegraficz­
na donosi: Premier Imredy udzie­
lając przedstawicielom prasy ko­
mentarzy w sprawie notv węgier­
skiej, podkreślił, ^  ^  
matyczna, wszczęta przez wielkie 
mocarstwa, będące w przyjaznych 
stosunkach z Węgrami, a miano­
wicie przez Polskę, Niemcy i Wło­
chy, przyczyniła się w znacznej 
mierze do zgłoszenia nowych pro- 
pozycyj przez Pragę. (p A T )

Pró ia rewohy
w P eru

W Peru wybuchła rewolta woj­
skowa. Ruch ograniczył s ię  jedy­
nie do zdobycia i z b u rz e n ia  przez 
powstańców koszar San Pedro w 
prowincji Pacassnayo. W k ra ju  pa­
nuje obecnie spokój. Aresztowa­
no przewódców ruchu oraz wpro­
wadzono oenzurę. (PA T.).

ODDZIAŁ PIECHOTY REPUBLIKAŃSKIEJ, KTÓRY PRZE­
SZEDŁ PRZEZ CIĘŻKIE BOJE NA FRONCIE EBRO, ZNAJDUJE 

SIĘ NA ODPOCZYNKU W BARCELONIE.

Według raportu pewnego oficera wojsk angielskich, armia re­
publikańska jest tak silnie zorganizowana, że nie ma innego spo­
sobu złamania jej oporu jak wygłodzenie całej ludności.

**
W ciągu kilku ostatnich tygodni coraz bardziej wzmaga się 

liczba dezerterów z armii powstańczej. Prawie codzień zjawia­
ją się uchodźcy na froncie madryckim, prosząc o wcielenie ich 
w szeregi armii rządowej.

W kołach poinformowanych są- 
[ dzą, że w ciągu 14-tu dni rozmo­
wy londyńskie dopro\vq.-jzą do za 
Saaniczego porozumienia.*

NOWE ZAJŚCIA.
Głównodowodzący wojskami an 

| gielskimi zatwierdził wyroki śmier 
ci wydane przez sądy wojskowe 
na trzech Arabów.

W północnej Palestynie komu­
nikacja drogowa została w wielu 
miejscach przerwana. Poza tym 
wszystkie szosy, które nie zostały 
zniszczone przez partyzantów, są 
strzeżone przez oddziały wojska i 
policji, a ruch odbywa się jedynie

za uprzednim pozwoleniem władz 
angielskich.

W okręgu Samaria ciężarowy sa 
mochód żydowski wpadł na ładu­
nek dynamitu i zos.ał uszkodzo­
ny. Ofiar w ludziach nie było.

W czasie zamieszek wczoraj­
szych zabitych zostało dwóch Ara­
bów, a 4 odniosło rany. Powstań­
cy wysadzili most na drodze do 
Jerycha.
ŻĄDANIA WIĘŹNIÓW ŻYDÓW* 

SKICH,
Żydowscy więźniowie politycz­

ni, internowani w twierdzy i obo­
zie koncentracyjnym w Akko, za­
powiedzieli głodówkę w razie nie 
przyjęcia przez Rząd palestyński 
ich postulatów.

Straż arabska grozi opanowa­
niem twierdzy przy pierwszej na­
darzającej się sposobności i wy­
mordowaniem więźniów żydow­
skich. Pozostaje ona w jawnym 
kontakcie z ruchem terrorystycz­
nym w kraju. Pełnomocnik 100 
żydowskich więźniów politycz­
nych, internowanych w Akko, inter 
weniowal w ich imieniu już trzy­
krotnie u Rządu palestyńskiego— 
domagając się przeniesienia ich do 
innego więzienia.

Kłopoty Litwy z Kłajpeda

Sytuacja na frontach

Posiedzenie sejmiku kłajpedz- 
kiego, które miało się odbyć dnia 
21 bm., a potem zostaio odwołane, 
wyznaczono ponownie na dzień 
26 października, z tym samytn po­
rządkiem obrad, t. zn. protestem 
przeciw zmianie ustawy o ochro­
nie państwa.

Zaostrzenie sytuacji politycznej 
w Kłajpedzie wywołane zostało 
założeniem veta przez gubernato­

ra kraju kłajpedzkiego przeciw 
dwum ustawom, uchwalonym 
przez sejmik.

Chodzi tu o ustawę o zwalcza­
niu bezrobocia i uprawianiu rze- 
miosla. Istota walki polega na tym, 
że w razie wejścia w życie usta­
wy. dopływ litewskich robotników 
i rzemieślników do kraju klajpedz- 
kiego będzie zahamowany. (PAT)

Komunikat Rządu Hiszpanii dt* 
nosi:

Na wszystkich frontach za wy­
jątkiem zwycięskiej ofensywy 
wojsk republikańskich w Estrama 
dura, przejawiała się oo 15 do 23 
b. m. bardzo słaba działalność.

Na froncie Ebro wojska po­
wstańcze nie miały siły by przeciw 
stawić się armii rządowej, która 
wzmocniła swe pozycje na odcin­
ku Coll del Coso i La Sierra de 
Pandols. Rozpaczliwe ataki prze­
ciwnika na odcinku Gandesa ko­
sztowały go wiele strat, gdyż licz­
ba zmarłych i rannych przekra­
cza 80 tys.

Sytuacja wojsk powstańczych 
na odcinku zachodnim Gandesa z 
każdym dniem Się pogarsza.

Republikańscy lotnicy wykazują 
przewagę nad przeciwnikiem. Stra 
ty wogoie wynoszą U przeciw 1 
na korzyść lotnictwa republikań­
skiego.

W walkach powietrznych strą­
cone zostały następujące samolo­
ty niemieckie i włoskie: 3 samolo­
ty polowe Fiat, 2 Heinkel III, 2 
Heinkel 51, 2 dwu motorowe Hein- 

1 kel 59, 1 bombowy Fiat BR. 20, 1

samolot połowy Messerschmitt.
Lotnictwo republikańskie straci­

ło tylko 1 samolot połowy, pilot 
lekko ranny wylądował na spado­
chronie w obrębie linii rządowych.

I tym razem przeciwnik doznaw­
szy porażki na froncie, mścił się za 
to nad bezbronną ludnością cywil­
ną. 116 samolotów powstańczych 
rzucało bomby na miasta 1 wsie, 
Barcelona oczywiście była głów­
nym celem ataków. Samolotom 
rządowym j artylerii przeciwlotni­
czej udało się odeprzeć 30 ataków 
powietrznych.

Staszny wypadek 
lotniczy

Samolot pasażerski, utrzymujący 
komunikację na trasie Meiburn 
Adelaida, roztrzaskał się skutKiem 
gęstej mgły o masyw skalny Dan 
denong w odległości 26-ciu kilome­
trów od Meiburn.

14 pasażerów oraz 4 członków 
załogi poniosło śmierć na miejscu. 
Wśród zabitych znajduje się b. au­
stralijski minister handlu, Hawker.

Wszedł w życie nowy kodeks 
pracy Stanów Zjednoczonych. Po 
stanawia on, że minimalna płaca 
za godzinę wynosi 25 centów z 
tym, że w październiku 1939 r. 
wynosić będzie 30 centów.

Czas pracy obejmuje 44 godziny 
tygodniowo z tym, że w paździer 
niku 1939 r. wynosić będzie 42 go­
dziny, a  w październ. 1940—40 g. 
Kodeks zakazuje pracy dzjeci po­

niżej lat 16 w przemyśle, odchyle­
nia przewidziane są dla rolnictwa 
i pewnych przemysłów sezono­
wych.

Zdaniem kół politycznych, w ej­
ście w życie tych przepisów na 
kilka tygodni przed wyborami 
przyczyni się do zwiększenia po­
pularności prezydenta Roosevelts.

(PAT)

Również Irlandii zbroi się
Powakacyjna sesja parlamentu 

irlandzkiego została zwołana na d. 
26 bm. Na czoło spraw, które będą 
przedmiotem obrad sejmowych, wy­
suwają się zagadnienia obrony kra 
jowej.

Opozycja przygotowuje się do o- 
strej krytyki Rządu, któremu mają 
być postawione zarzuty zupełnego 
braku pogotowia obronnego podczas 

’ostatniego kryzysu europejskiego.

Początkowo projektowane kredy­
ty dodatKowe na ten cel w wysokoś­
ci 600 tys. funt. szteri., mają być 
podwyższone. Premier de Vaiera o- 
sobiście bierze czynny udział w roz­
ważaniu projektów zorganizowania 
obrony państwa w odpowiednim za­
kresie, odbywając narady z szefem 
sztabu armii oraz członkami rady 
wojennej. (PAT),
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Halifax broni porozumienia
monachijskiego i Chamberlaina

LONDYN, (PA T ). —  Min. Spraw 
Zagranicznych Halifax wygłosi! prze 
mówienie w Edynburga, w którym, 
pora* zając kryzys czechosłowacki, 
oświadczył, U świat stał przed alter­
natywa wojny i zniszczenia Czecho­
słowacji lnb rozwiązania na podsta­
wie warunków, które znamy.

Rząd brytyjski — oświadczył Ha­
lifax — wraz z Francją otył całego 
swojego wpływa, by osiągnąć poko­
jowe rozwiązanie. Wszystkim, którzy 
kryty koją wybór, jaki został dokona 
ny w  celu natknięcia wojny, można 
podpowiedzieć, iż nic nie mogłoby 
uchronić Czechosłowacji przed zni­
szczeniem. W BAZIE WYBUCHU 
OGÓLNEJ WOJNY, CZECHOSŁO­
WACJA POMIMO NIESŁYCHA­
NYCH POŚWIĘCEŃ I WIELKIE.! 
STRATY ŻYCIA LUDZKIEGO W 
KOŃCU NIE MOGŁABY TTTKZY. 
MAĆ GKANIC, DLA KTÓRYCH 
OBRONY WSZCZĘŁABY WOJNĘ. 
Decyzja, zapewniająca załatwienie 
zagadnienia, dzięki której zapobieżo- 
no wojnie, zagrażającej połowie iwia  
ta, była słuszna. Bez przerwy w 
ciągu tygodni wielki ciężar odpowie­
dzialności spoczywa! na barkach 
Rządu brytyjskiego. Wszyscy po­
dzielali tę odpowiedzialność w mniej, 
szyra lub większym stopniu, ale naj­
cięższa była odpowiedzialność osobl. 
sta premiera. W CIĄGU OSTAT­
NICH DNI WRZEŚNIA WYDAWA. 
ŁO SIĘ, f* NIC NIE MOŻE JUŻ 
ZAPOBIEC POGRĄŻENIU SIĘ W 
PRZEPAŚCI I WTEDY PREMIER 
POWZIĄŁ OSTATECZNĄ DECY­
ZJĘ Z UPOREM WALCZĄC O 
SPRAWĘ POKOJU.

Jeżeli jednakże — powiedział Ha­

lifax — W. Brytania ran w całej pel 
nl odegrać swą rolę w dziele zapew­
nienia pokoju, musi mleć możność 
przemawiania w sposób, nadający 
specjalną wagę jej słowom. Jedno­
stronne zbrojenia, podobnie jak I jed 
nostronne rozbrojenie, są równie nie 
możliwe I nie przyczyniają sf# do 
sprawy pokoju. I DLATEGO MUSI 
MY PÓJŚĆ DROGA, JAKĄ JUŻ OD 
SZEREGU MIESIĘCY KROCZĄ 
KRAJE KONTYNENTALNE. NIE  
MAMY POWODU OBAWIAĆ SIĘ 
NAPAŚCI, ALE JEŻELI INNE NA­
RODY UWAŻAŁY, IŻ POWZIĘCIE 
TEGO RODZAJU ZARZĄDZEŃ 
JEST ROZSĄDNE, NIE POWINNY 
ZWRACAĆ SIĘ TERAZ DO NAS Z 
WYRZUTEM, IŻ NAŚLADUJEMY 
ICH PRZYKŁAD.

Halifax wypowiedział pogląd, iż 
na całym Swiecle wzmacnia się prze 
konanie, że wojna poza wszystkimi 
swymi okropnościami 1 niebezpieczni) 
stwaml, pozostawia więcej spraw nie 
załatwionych, niż załatwionych. Istnie 
Ją poważne siły, które sprawiają, że 
każdy kraj poważnie się namyśli 
przed uciekaniem się do wojny. 
ISTNIEJĄ SILNE WPŁYWY PRA­
CUJĄCE NA RZECZ POKOJU, ALE 
ISTNIEJĄ I INNE WPŁYWY, 
PCHAJACE ŚWIAT W NIEBEZ­
PIECZNYM KIERUNKU.

Zadanie nasze Jest Jasne. Nie na. 
leży tracić żadnej okazji, aby wyzy­
skać rezultaty osobistych kontak­
tów, nawiązanych pomiędzy Niemca 
mi, Włochami oraz Francją I W. Bry 
tanią w Monachium. Postępując w 
ten sposób nie opuścimy jednak daw 
nych przyjaciół w  poszukiwaniu no­
wych. Ale gdy staramy się chwytać

obu rękami wszelką możliwość zalo- 
żenią podstaw pod prawdziwy pokój, 
nie powinniśmy obawiać się stwier­
dzenia Istniejących trudności, które 
należy przezwyciężać I którym nałe- 
ty  się otwarcie przeciwstawić.

Nota węgierska
o uregahwania granity z Czechosłowacja

BUDAPESZT (PA T). Węgier­
ska Ag. TeL kom unikuje: Poseł 
węgierski w Pradze wręczył w po­
niedziałek popołudniu Rządowi 
czeskiemu notę Rządu węgierskie­
go, zawierającą szczegółową odpo­
wiedź na ostatnią propozycję cze-

Czystka w „czerwonej armii"
Co sio dzieje z Bluedierem?

P A R Y Ż  (P A T ). „Paris Midi* 
donosi o dalszej czystce to armii 
czerwonej. Według in for m aryj 
dziennika, zastępca Indowego ko- 
misarza obrony Fedko został are­
sztowany za udział w  akcji, mają- 
cej na celu doprowadzenie do lik­
widacji instytucji komisarzy poli­
tycznych przy armii. „Paris Mi­
di"  donosi dalej, ie  nie można u- 
zyskać żadnych bliższych informa- 
cyj co do losu marszałka Blueche- 
ra. Jedynie fakt. że szereg ulic i in 
stytucyj w poszczególnych mia­
stach na Dalekim Wschodzie, no-

Uchodźcy
z kraju Sudeckiego
PRAGA (PAT). Większość u-

ehodźców z terenów, odstąpionych 
Niemcom została w ostatnich 
dniach umieszczona w 12 obo­
zach. znajdujących się w różnych 
okolicach Czechosłowacji.

szących jego imię, otrzymał inne 
nazwy, zdawałby się potwierdzać 
likwidację polityczną dowódcy ar­
m ii Dałekiego Wschodu.

Zbombardowanie
kanenierki brytyjskiej

SZANGHAJ (ATE). — W  pobliżu Czasig - Sa na rzece Jangtse 
koło Hankou zbombardowana została d. 24-go przed południem ka- 
nonierka brytyjska „Sand - Piper" o wyporności 185 ton.

Według opublikowanego przez admiralicję brytyjską komunikatu,
0 ciężkich bombowców japońskich zrzuciło kilkadziesiąt bomb w po­
bliżu Czang - Sa. Niektóre bomby spadły w bezpośredniej blizkości 
od kanonierki. Dwie kabiny oraz szereg innych części kanonierki 
uległy zniszczeniu. Odłamki bomb przedziurawiły również w kilku 
miejscach kadłub kanonierki poniżej poziomu wody.

Komunikat donosi pozatym, że ambasada angielska w Szanghaju 
założyła energiczny protest u miarodajnych czynników japońskich, 
domagając się zadawalnlającego wyjaśnienia incydentu.

W tutejszych kołach wojskowych nie wyłączają możliwości, że na­
lot japoński skierowany był na szereg hydroplanów chińskich, służą­
cych do transportowania wojska.

Bardzo g j g  atak
Z.S.S.R. n i Anglię

Sowiecka propaganda urzędowa w dalszym ciągu usiłuje szerzyć 
w opinii sowieckiej wrogie nastroje wobec Anglii i Francji.

Rekordem bezwzględnych metod propagandowych jest artykuł 
„Izwiestii", omawiający sytuację międzynarodową, jaka wytworzyła 
się po konferencji w  Monachium i rolę premiera Chamberlaina 
w utworzeniu nowego układu sił w Europie. Urzędowy organ so­
wiecki posuwa się w swych gwałtownych atakach na Anglię tak da­
lece, że nazywa premiera brytyjskiego „podłym inspiratorem reakcji 
europejskiej". UŻYCIE TAK OSTREGO WYRAZU POD ADRESEM 
ANGLII W URZĘDOWYM ORGANIE SOWIECKIM, INSPIROWA­
NYM PRZEZ LUDOWY KOMISARIAT SPRAW ZAGRANICZNYCH, 
KOMENTOWANE JEST W MOSKWIE, JAKO RADYKALNY 
ZWROT W SOWIECKIEJ POLITYCE ZAGRANICZNEJ, ZRYWA­
JĄCEJ OBECNIE Z POLITYKĄ KOKIETOWANIA ANGLIL (ATE).

Obsadzanie Palestyny
przez wolski brytyjskie

USZANOWANIE MIEJSCA 
KULTU RELIGIJNEGO 

JEROZOLIMA (PA T). Okupa­
cja starej dzielnicy miasta przez 
wojka brytyjskie została ukończo­
na. Należy zaznaczyć, że władze 
brytyjskie uszanowały w czacie 
przeprowadzanych opera cyj wszy­
stkie święte dla Mahometan miej­
sca Z drugiej atrony trzeba pod­
kreślić, i i  obietnica, udzielona 
przez szefów powstania uczanowa-

Azyl dla uchodźców
z Austrii i Niemiec

Największa ilość Żydów w In­
diach mieszka w prowincji Co­
chin. Ogólna ilość Żydów, zamie­
szkałych w Indiach obliczana jest 
na 25 tysięcy, 50 proc. tej liczby 
mieszka w Cochin.

BOMBAJ (PA T). Powstał pro­
jekt ofiarowania dla uchodźców 
żydowskich z Austrii i Niemiec 
pewnych obszarów w prowincji 
Cochin w Indiach. Projekt ten 
znajduje poparcie w kołach ofic­
jalnych tego państewka.

Fortyfikacje niemieckie
na Z a ch o d zie

B E R LIN  (P A T ). „A n g r i f f  do-1 ty fikocyj zachodnich. Dziennik 
je  pierwsze opisy niemieckich for- przypomina, ie  chodzi tu o gigan­

tyczne dzieło, które chronic ma 
kra) przed nieprzyjacielem. Mar­
chia Zachodnia od północy do po­
łudnia zamieniła się — pisze „An- 
griff"  — we front pracy, który
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wicepremiera; „Bund“ a wybory aej 
mowe; Na widnokręgu (Przegląd 
polityczny). W. Alter: Po zwycię- gti ży  nie wojennym  celom na pał-
etwie Hitlera. K. Czapiński: Istota . ,  ; ,vdvnie nnlcn
Endecji. Monachium w karykaturze. c*» *ecz wyłącznie J Y P°
Maks Werner: Problem wojny ,wie- 
lofrontowej". S.: Nowy rok... eksce­
sów akademickich. M. Ziebeid: Tra­
giczny poeta (w stuletnią rocznicę 
urodzin A. Asnyka). H. Hazenius: 
Motywy społeczne we współczesnej 
poezji czeskiej. W. J.: Meksyk reor­
ganizuje się; Mussolini konfiskuje... 
samego siebie. Ojeda: Fałszywa re- 
trospekcja. 8 stron wielkiego forma­
tu. Cena 30 groszy.

Do nabycia we wszystkich kio. 
sitach i w  administracji Nowolipie 7.

jowi. Dalej dziennik opisuje te 
fortyfikacje, ukończone ju z  i bę­
dące jeszcze w budowie, podkre­
ślając że są one tworzone według 
jednego dobrze przemyślanego 
planu i bogatego w koncepcje sy­
stemu. Specjalną uwagę zwrócono 
na zarządzenie ochronne przeciw­
ko czołgom.

nia miejsc, będących przedmio­
tem kultu chrześcijan, została w 
pełni dotrzymana.

ŚWIEŻE SIŁY 
JEROZOLIMA (PA T). Przybył 

do Haifv jeszcze jeden pułk pie­
choty brytyjskiej na pokładzie 
stadku „Teiresias". Z akaz  opusz­
czania mieszkań w starej dzielni­
cy Jerozolimy obowiązuje obec­
nie jedynie od godz. 11-ej do 5-ej. 
Dowódca okręgu jerozolimskiego 
wydał do ludności ostrzeżenie, w 
którym grozi najsurowszymi re­
presjami w wypadku ponowienia 
się wykroczeń w stosunku do woj­
ska brytyjskiego i policji. W a r a b ­
skiej opinii publicznej panuje du­

że podniecenie z powodu stano­
wiska, zajętego przez niektóre mo 
carstwa zagraniczne wobec za- 
ładnienia palestyńskiego.
ŻYDZI NIE BRALI UDZIAŁU 

W PACYFIKACJI 
JEROZOLIMA (PAT). Oficjał-

ne koła brytyjskie zawiadomiły, 
że uzbrojone formacje żydowskie 
nic współdziałały w żadnym wy­
padku operacyj, mających na ce­
lu przywrócenie porządku w Je­
rozolimie i jej okolicach. Działal­
ność formacyj tych ograniczała się 
wyłącznie do obrony żydowskich 
kolonij i utrzymywania porządku 
wewnętrznego vr ośrodkach ży­
dowskich.

Groźna powódź
100 tys. ludzi bez dachu nad głowa

Z  powodu wylewu rzeki Brah­
maputra w północnych Indiach 
przeszło 100 tysięcy osób znalazło 
s i ę  bez dachu nad głową. POzimm

wody na rzece podnosi się w dal­
szym ciągu. Przyczyną katastrofa! 
nej powodzi są ulewne deszcze, 
które opadły w górach.

Tendencje odśrodkowe w Alzacji
Od tego zwykle sie zaczyna

PARYŻ, (PAT). — „Elsass Loth- 
ringor Ztg“ w artykule p. Ł „Alzat­
czycy w pierwszej linii obrony" pi­
sze, że w ciągu dni mobilizacji Alzat 
ezycy * miejsca otrzymali równo­
uprawnienie, a nawet pierwszeństwo, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o zajmowanie 
przez nich Unii obronnych. Nawet 
„Humanite" stwierdziła, że udział 
Alzatczyków, w niektórych forma­
cjach wynosił do 90 procent- Dzien­
nik kończy: Jeżeli wymaga się od nas 
takich ofiar, to trzeba również 
uwzględniać nasze żądania. Przede 
wszystkim zaś, gdy zwracamy się z 
żądaniami, które demokratyczne za­

sady francuskiej republiki raczej po­
twierdzają, niż naruszają, jeżeli w  
okopach przednich Unii obronnych da 
je się Alzatczykom pierwszeństwo, to 
można Im dac także równouprawnie­
nie w sprawie Języka. KTO JEST 
O TYLE DOBRY, ABY DAĆ SWO­
JE ŻYCIE, TEGO MOWA MUSI 
BYĆ RÓWNIEŻ O TYLE DOBRA, 
AŻEBY UZYSKAĆ PRAWO OBY­
WATELSTWA.

Artykuł ten komentowany Jest w 
Paryżu z dużym zaniepokojeniem, 
Jako objaw rosnących w ostatnich 
dniach tendency! odśrodkowych Al­
zacji.

sk). Rząd węgierski, powołując się 
w swej nocie na oświadczenie Rzą­
du czeskiego, że propozycja cze­
ska wręczona w sobotę służy za 
podstawę do nowych ogólnych per 
traktaeyj, oraz że jest zastrzeżona 
możliwość późniejszych modyfika- 
cyj, oświadcza, co następuje:

1) Rząd węgierski stwierdza z 
zadowoleniem, że co do poważnej 
części węgierskich żądań, doszło 
już między obu rzadami do uzgod­
nienia poglądów. Dlatego też pro­
ponuje, by wojska węgierskie w 
ograniczonym czasie mogły zająć 
terytoria, co do których nie ma 
różnicy zdań. DALSZE ZWLEKA­
NIE UWAŻAŁBY RZĄD WE- 
GIERSKI ZA BEZWZGLĘDNIE 
NIEUZASADNIONE.

2) Rząd węgierski stwierdza w 
dalszym ciągu, że między obu 
Rządami istnieją jeszcze ciągłe za­
sadnicze różnice zdań, a to przede 
wszystkim ze względu na doniosłe 
znaczenie terytoriów, które mają 
być wyłączone od rewindykacji. 
Różnice zdań istnieją przede 
wszvstkim co do tych miast, które

wrjątkiem  Bratysławy, posiada­
ły w roku 1918 przeważającą wię­
kszość węgierską. Wobec tego, jest 
rzeczą oczywistą, że Węgry nie 
mogłyby z nich zrezygnować, na­
wet działając w duchu postano­
wień monachijskich.

Mimo to, RZĄD WĘGIERSKI 
JESZCZE RAZ PRAGNIE DAĆ 
DOWÓD SWOJEJ NAJDALEJ 
IDĄCEJ POKOJOWOŚCI, DLA- 
TEGO TEŻ PROPONUJE ODBY 
CIE PLEBISCYTÓW NA TYCH 
CZĘŚCIACH TERYTORIÓW. 
KTÓRE ZNAJDUJĄ SIĘ MIĘ­
DZY PROPONOWANĄ PRZEZ 
WĘGRY ETNOGRAFICZNĄ LI- 
NIĄ GRANICZNĄ A MTĘDZY 
LINIA GRANICZNĄ, ZAPRO- 
PONÓWANĄ PRZEZ RZĄD 
CZECHOSŁOWACKI. Plebiscyt 
musiałby zostać ukończony do 30 
listopada r. b. W plebiscycie mo­
głyby wziąć udział tvlko te osoby, 
które 28 października 1918 roku 
mieszkały na omawianych teryto­
riach, albo przed tym terminem 
tam sie urodziły lub ich potomko­
wie. Dołączona do noty mapa 
dzieli kwestionowane jeszcze 
przez oba Rządv terytoria na 
osiem odcinków-. Plebiscyt na tych 
odcinkach miałby być przeprowa­
dzony odrębnie. Wojska czeskie 
powinny te terytoria opróżnić do 
1-go listopada, a adm inistrację po 
winny oddać do 15-go listopada 
oreanom międzynarodowvm. PO­
NIEWAŻ W BRATYSŁAWIE W 
ROKIT 1918 ŻADNA NARODO­
WOŚĆ NIE POSIADAŁA ABSO- 
LUTNEJ WIĘKSZOŚCI, CO DO

TEJ KW ESTII RZĄD WĘGIER­
SKI PROPONUJE SPECJALNE 
RCZMOWY, KTÓRE BY NA­
STĄPIŁY PO OBECNYCH PER­
TRAKTACJACH. W związku ■ 
ostatecznym wytyczeniem linii gra 
nioznej, zapewne mniejsze rozbiei 
ności poglądów, raczej o znaczeniu 
lokalnym, można byłoby załatwić 
drogą bezpośrednich pertraktacyj 
między obu Rządami.

3) Życzeniem Rządu węgier­
skiego jest położyć podstawę pod 
tak trwałe uregulowanie stosun­
ków, które umożliwiłoby pokojo­
wą współpracę między wszystkimi 
ludami, zamieszkujący mi tę część 
środkowej Europy. Ale, tw ier­
dza nota, zdaniem Rządu węgier­
skiego, cel ten można by było tyk 
ko wtedy osiągnąć, gdyby w szyt­
ki m narodowościom i  oczywiście 
także Karpatorusom , dana była 
możliwość, by same zadecydowały 
o swoim losie drogą plebiscytu 
pod nadzorem międzynarodowym. 
Węgry tylko po spełnieniu tego. 
warunku mogły by pryjąć gwo- 
rancję nowych granic Czechosło­
wacji.

4) Jeżeliby Rząd czechosłowac­
ki nie był w możności przyjąć wy­
żej wspomnianych projektów ple­
biscytów, Rząd węgierski byłby 
ze swej strony gotów, jeśli chodzi
0 całe sporne terytorium  łącwiie 
? Bratysławą oraz kwestię wspom 
nianego w trzecim punkcie zreali­
zowania prawa samostanowienia 
narodów poddać się orzeczeniu są 
du rozjemczego. ROLĘ SĄDU 
ROZJEMCZEGO W ZACHÓD- 
NICH CZĘŚCIACH WYKONY­
WAŁYBY WŁOCHY I  NIEMCY, 
ZAŚ W SPRAW IE CZĘŚCI TE- 
RYTORIÓW, LEŻĄCYCH NA 
WSCHODZIE DECYDOWAĆ 
MIAŁBY SĄD ROZJEMCZY, 
W KTÓRYM OBOK WŁOCH
1 NIEMIEC WZIĘŁABY U- 
DZIAŁ RÓWNIEŻ POLSKA. 
Obie strony uprzednio powinny 
oświadczyć, że poddają aię wyro ko 
wi sądu rozjemczego.

W końcu noty Rząd węgierek! 
wskazuje na niebezpieczne naprę­
żenie, jakie powoduje obecna sy­
tuacja- poza tym również na oko­
liczność, ie  w ciągu 48 godzin od­
powiedział na propozycję czecho­
słowacką i da je wyraz nadziei, ie  
Rząd czeski będzie działał s po­
dobną szybkością-

Poseł węgierski w Pradze w cza­
sie oddawania noty również oso­
biście wskazał na potrzebę szyb­
kiej decyzji, wobec czego czecho­
słowacki minister Spraw Zagra­
nicznych wyraził nadzieję, że 
Rząd czechosłowacki odpowie w 
jak najkrótszym czasie.

Opowieści
INSPEKCJA U N H  MAGINOTA
Z Metz donoszą: Szef francuskiego 

sztabu generalnego GamelJn i wice­
admirał Darlan dokonywa inspekcji 
linii Maginot'a.

REKORDOWA SZYBKOŚĆ
Pociąg elektryczny federalnych ko 

lei szwajcarskich osiągnął po raz 
pierwszy szybkość 180 kim. na godz. 
w Kantonie Valais.
U C I E C Z K A  R E W O L U C J O N I S T Ó W

Z KRETY
Przewódcy ruchu rewolucyjnego na 

Krecie, którzy po skazaniu ich przez 
sąd wojskowy zaocznie na śmierć u- 
krywali się w górach, zd o ła li  w o s ta t  
nich dniach zbiec z wyspy, chroniąc 
się do Dodekanezu i E g i p t u .

PRZECIW WIELOŻENSTWU
Kobiety hinduskie wypowiedziały 

zajadłą walkę zakorzenionej w oby-

drutów
telegraficznych |
czajach hinduskich poligamii. Pow­
stała specjalna organizacja kobiet 
pod nazwą „Brygada Monogamiczna" 

Zadaniem Jej jest prowadzanie pro 
pagandy w celu zmuszenia Rządu da 
położenia kresu poligamii w drodze 
ustawodawczej.

ZDERZENIE SAMOLOTÓW 
Dwa samoloty wojskowe zderzyły 

się ponad lotniskiem Lucqea w  pohll 
żu miejscowości Parezzana. .ft-du 
członków załogi obu samolotów g i ­
nęło.

BURZA NA CZARNYM MORZU
Na Morzu Czarnym od dwuch dal 

szaleje burza. Wiele łodzi rybackich 
zatonęło. Liczba ofiar w ludziach 
nie jest znana. W pobliżu Konstan­
cy utonęło 6-ciu robotników, pracu­
jących w porcie wojennym Tasau.

B r

KALKUTA, (FAT). — Na p o ja ­
dzie amerykańskiego parowca „Mat­
hura" odpłynął transport 500 małp. 
Małpy te gatunku rezus, były bar­
dzo starannie wybrane i będą stano­
wiły zarodek wielkiej kolonii ekspe­
rymentalnej małp na małej wysepce 
w pobliżu Puerto Rico. Dr. Carpen­
ter z Columbia Unlversitet, który 
opiekuje się transportem w drodze 
do Nowego Jorku, oświadczył, iż w 
Stanach Zjednoczonych istnieje rocz- 

I ne zapotrzebowanie na 20 tysięcy 
J małp w laboratoriach i klinikach.

gdzie prowadzone są badania nad 
gruźlicą, Heine-Medlna, malarią 1 in­
nymi chorobami.

Rząd Indii wydał niedawno zakaz 
eksportu małp w czasie gorących 
letnich miesięcy z powodu cierpień, 
na jakie są narażone zwierzęta w 
czasie transportu. Dlatego powstał 
pomysł stworzenia w Stanach Zjed­
noczonych farmy małpiej, która bez 
przerwy mogłaby zaopatrywać labo­
ratoria i uczonych, prowadzących ba 
dania nad różnymi chorobami.
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Uchwała Międzynarodówki
Socjalisty (m aj

Egzekutyw a Międzynarodówki Socjalistycznej powzięła Jedno­
myślnie następującą uchwałę:

„Międzynarodówka stwierdza, że postanowienia monachijskie 
opracowano bez rzeczoznawców, w pośpiechu, przez konferencję, 
która w niczym nie przypomina zgromadzenia międzynarodowego w 
kraju neutralnym, jak zaleca! prezydent Roosevelt

Podpisano je nie wysłuchawszy przed tym Czechosłowacji. Umoż­
liwiły ooe szybkie wkroczenie wojsk niemieckich i opanowanie for­
tyfikacji, a żadnego nfie przedsięwzięto kroku dla obrony demokra­
tów i ludzi wolnych. Jest to zgoda na „dyktat", potęgująca powagę i 
silę dyktatora, a osłabiająca militarnie, gospodarczo i moralnie, de­
mokracje europejskie. Pogorszono sytuację międzynarodową i powię­
kszono niebezpieczeństwa wojny.

Ale Międzynarodówka spogląda odważnie na teraźniejszość i przy­
szłość. Stwierdza ona ponownie, że jedną z przyczyn nieszczęsnego 
rozwoju wydarzeń w Europie była słabość sil demokratycznych. Obo­
wiązkiem nieodpartym wszystkich partii Międzynarodówki jest zwar­
cie ich wzajemnej jedności w drodze jednakowego wysiłku ku jasno­
ści i otwartośd.

Międzynarodówka wzywa partie, by domagały się od swych rzą­
dów takiego samego wysiłku ku jasności i otwartości, celem uniknię­
cia, by zabójcze nieporozumienia, których ofiarą padła Czechosłowa­
cja, trwały nadal, lub powtórzyły się.

Każdy naród powinien zrobić, jeżeli jeszcze tego nie zrobił, rachu­
nek ze swych zobowiązań, odrzucić lub lojalnie wymówić te z nich, 
których nie zamierza dotrzymać, ale w całości spełnić inne. Jest to 
Jedyny sposób przywrócenia w stosunkach międzynarodowych moral­
ności i lojalności, niezbędnych podstaw bezpieczeństwa powszechne­
go i pokoju.

Międzynarodówka przypomina, że zawsze odróżniała wolę pokoju 
Od łatwego pacyfizmu bez zastrzeżeń.

Międzynarodówka wzywa wielkie mocarstwa demokratyczne, by 
swą solidarnością zgodną, zwartą i stanowczą utworzyły zaporę 
przed wszystkim, co mogłoby zniszczyć ostatecznie najwznioślejszą 
nadzieję ludzkości: pokój w wolności i sprawiedliwości.

Ostatni apel premiera Negrtna daje właśnie tym rządom odpowie­
dnią sposobność do okazania swej przewidującej solidarności.

Międzynarodówka wyraża uznanie Rządowi republikańskiemu Hi­
szpanii za wycofanie wszystkich obywateli cudzoziemskich. Pomaga 
się, aby z drugiej części Hiszpanii wycofano niezwłocznie wszystkich 
cudzoziemskich zo.nierzy i techników, jako też obywateli lub najemni­
ków z Maroka.

Międzynarodówka domaga się, by Hiszpanię pozostawiono samą 
sobie.

Wielkie mocarstwa mają w  tej chwili przede wszystkim obowiązek 
powstrzymania dzikiego bombardowania otwartych miast i przyjścia 
* natychmiastową pomocą ofiarom tej okrutnej wojny41.

utrzymuje bia,e ' zdr°'.
we ząby aż do późnej starcia

eras*

H f u n k c jo n a r iu sz y  k o m it e t ó w  miej.
iS O Z Z S IL  £  P* R K6Ł »SILY“» ODDZIAŁÓW ZWIĄZKU 
GÓRNIKÓW, ZWIĄZKU METALOWCÓW, ZWIĄZKU PRYWAT­

NIE ZATRUDNIONYCH, KOLEJARZY
^Zaw iadam iam y, że w niedzielę dnia 30 października 1938 r. od- 
będzie się o godz. 9 rano  w  Do mu P ro le ta riu szów  w  Karwinie

Krajowa Konferencja
fonkcjonariuszów wszystkich orga 
nizacyj robotniczych zastąpio­
nych w Radzie Naczelnej polskich 
organizacyj robotniczych śląska 
Zaolzańskiego, przy współudzia­
le przedstawicieli władz naczel­
nych PPS. w Warszawie oraz 
przedstawicieli innych bratnich 
organizacyj w Polsce.

Program: Zjednoczenie ruchu 
robotniczego w Polsce.

W  konferencji b io rą  udział cale 
za rząd y  kom itetów  i g rup miej- 

P  " t y  ’  Zw ią
zku Górników, Związku Metalów 
ców i Ł d.

Podając powyższe do wiadomo 
ści, wzywamy przewodniczących,

by powiadomili wszystkich funk-
cjonariuszów swych oddziałów i 
dopilnowali, ażeby nikt nic został 
w domu.

Wstęp tylko za legitymacjami 
jednej z organizacyj wchodzą­
cych w skład Rady Naczelnej 
poi. org. rob.

Towarzysze! Idzie o najżywot­
niejsze sprawy robotnicze. Przy­
bywajcie wszyscy, by zastanowić 
się nad możliwościami dalszej pra 
cy i obroną naszych praw.

Za prezydium Rady Naczelnej; 
J. CZECHOWICZ m. p.

J. BADURA m. p.
JAN WIGŁASZ m. p.

Sekretariat P.S.P.R. 
w Karwinie
ZAWIADAMIA,

że posiedzenie Zarządu Główne 
go Polskiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej przy współudziale 
przedstawicieli CKW. PPS. w  
Warszawie odbędzie się 
w sobotę, dala 29 października 
1938 roku o  godz. 3 po południu 
w lokalu Sekretariatu w Karwi 
nie.

Obecność wszystkich członków 
konieczna!
JÓZEF CZECHOWICZ m. p. 

przewodniczący.
JÓ Z E F BADURĄ m. p.

sekretarz.

Przegląd prasy

■ f f c C S Ł  W  Mjm  —  u  I I gmm r
F abryka: Lwów, Janow ska 24.

Sprawy hiszpańskie

INFORMATOR PRASOWY 1938 -  39.
N a rynku księgarskim  ukazało 

stę niedawno nowe wydawnictwo, 
k tó re  powinno szczególnie zaintere­
sować sfery  prasowe, polityczne i 
gospodarcze. Wydawnictwem tym  
je s t „Inform ator Prasowy na rok 
1838—39“, wydany przez redakcję 
„Prasy", organu Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników 1 Czaso­
pism, przy współpracy biura Związ­
ku. „Inform ator" daje tym  samym 
gw arancję fachowości i ścisłości o- 
pracowania. Jośu chodzi o zakres 
treści, to stwierdzić trzeba, że „In­
formator"" daje całokształt wiadomo 
ści, jakie w tego rodzaju wydawni­
ctwie znaleźć się powinny. N a 300 
stronach „Informatora"" zaw arte zo­
sta ły  — w formie treściwej i zwię- 

inform acje o 
żvcin * nrn oraz dziedzinach
wst^iiie -  8wl*«anyeh. I tak, na 
struow anych tlw fc pr.feJrz? ście sk0” 
1 statystycznych „v.C ono zn^c 
rię  prasy polskin ^ f ZUjących hist0 
obecny. Dalej J  rozwói 1 stan 
skiego Zw tązku ^  dotyczące Pol
ków t Czasopism r> C Dzienm-
styka  dzteaięcio|e, ^ a? charak ter>’ 
te j organizacji, ^Q-*. dzialalności 
wszystkie ważniejsze r i Órej nale^  
gopisma polskie. S z c z e k ™  1 f a
formacjom o pismach g ovvym

Wydawców TnTTnyChI .« łV d e n  z najobszepWi P°święcony
, -41/1 Dział , l®2ych dzia­łów kśiąrid. D gał te rozpada

n a  dwa których ieden o-
bejm uje dan9czas^ ^ f *  dzienników, 
drugi ^ Dzi al  
m acji o 1est w .^2asopismacii
Skonstruowany 3 len sposób, że
każdemu % P*® P°śwl^ona

wszystkie s z c ^ ^ C

cji p i s Z  z S f e j '
cji redakcji. °rganiza-

Daisze działy .informator"" poświe 
cone są organizacjom  d z ie m u ^ l5 
skim, instytucjom  wspólnym wydaw 
ców i dziennikarzy ( K o n U s j a ^ ^  
kają-ca, Komisja Porozumiewawcza 
Związku Wydawców i Związku Dzień 
nikarzy, oraz Komisje działające na 
podstawie układu zbiorowego pracy 
w zawodzie dziennikarskim, którego 
pełny tekst znajdujem y w Dodatku 
do „Inform atora").

W następnych rozdziałach książki 
znajdujemy szczegółowe inform acje 
o prasowych agencjach inform acyj­
nych, o instytucjach współpracują­
cych z prasą oraz o ważniejszych biu 
rach ogłoszeń. Obszerniejsze no ta tk i 
poświęcone są  Tow arzystwu Wie.
izy Prasowej.

Odrębny dział obejmuje międzyna­
rodowe organizacje prasowe.

Pism a polskie, wychodzące poza 
granicam i kraju, uwzględnione zo­
stały  w obszernym wykazie, obejma 
jącym  około 150 tytułów.

„Informator" uzupełnia w ykaz naj 
w a ż n ie js z y c h  prac o prasie, wyda- 
nych w języku polskim, oraz obszer­
ny dział ogłoszeniowy.

Oceniając pierwsze wydanie „In­
form atora", zwrócić należy uwagę 
na staranność opracowania i um ieję­
tny wybór inform acji oraz ich przej­
rzysty  u k ła d .  Zalety te  decydują o 
wysokiej wartości użytkowej „Infor­
m atora". Zasługuje on w pełni n a  
ialtnajszersze rozpowszechnienie.

CZY FRANCO OTRZYMA 
PRAWA STRONY WOJUJĄCEJ?

Dwa dzienniki angielskie za­
mieszczają następujący głos jed­
nej z czytelniczek, p. Isabel Fry:

„Czy Franco otrzyma prawa 
strony wojującej wskutek wejścia 
w życie umowy angielsko - włos­
kiej? Jeżeli tak, to będzie to ozna­
czało, że samoloty niemieckie i 
włoskie będą miały prawo zatrzy­
mać okręty angielskie na pełnym 
morzu i zmusić je do udania się 
do portów faszystowskich .Będzie 
oznaczaSo, że okręty te będą zata­
piane w wypadku, jeżeli się nie 
zatrzymają na rozkaz niemiecki 
lub włoski.

Zastanówmy się nad skutkami 
tej polityki. Oto okręty angle!- 
skie zaprzestaną wszelkiego han­
dlu z Hiszpanią republikańską. 
Straci się płodną wymianę tw o ­
rów, a pewna część okrętów an­
gielskich pójdzie do Jamusa.

W sierpniu r. b. dwa i pół milio 
na dzieci w Katalonii i we wschód 
nich prowincjach cierpiały wsku­
tek niedożywiania, a 400.000 dzie­
ci były dosłownie wygłodzone. 
Cót się sianie nadchodzącej zimy, 
gdy okręty angielskie nie będą mo- 

zawitać do portów republikań­
skich? Należałoby ubolewać, gdy­
by społeczeństwo angielskie po­
zwoliło tysiącom dzieci umierać z 
głodu, ponieważ Mussolini musi 
odnieść zwycięstwu w H iszpanii.

PISARKA KATOLICKA 
PRZECIW FASZYSTOM.

Pisarka katolicka Klara Candki 
ni odwiedziła świeżo Hiszpanię 
faszystowską, a o swych wraże­
niach mówiła w Radio bareeloń- 
skim. Oświadczyła ona, że wi- 
zyty w St. Sebastian, Santander, 
Salamance, Santiago, Oviedo, 0 -  
rense, Burgos, Valladolid 1 Pam- 
petona pozostawiły w niej boles­
ne wratenie ze względu na nie.

ludzki i okrutny stosunek władz 
faszystowskich do ludności. Nigdy 
Franco i jego poplecznicy nie będą 
w stanie odpłacić wszystkiej prze­
lanej krwi, ani nieszczęścia przez 
się wyrządzonego.

»Ja, gorliwa katoliczka — mó­
wiła p. Cancliani — stwierdzam, 
że mogę jako prawdziwa chrześci­
janka przemawiać w Radio bar- 
celońskim, podczas gdy nie mo­
głam mówić przez Radio sewil­
skie, gdzie rozlegają się okrzyki: 
„W imię Boga i ojczyzny modli­
my się o wytępienie „czerwonych".

ZA CHLEB — POŃCZOCHY 
I KOSZULE.

Donieśliśmy niedawno, że fa­
szyści rozrzucali n~d Madrytem z 
samolotów — chleby, dając do 
zrozumienia, że w Hiszpanii fa­
szystowskiej jest żywności wbród.

Na ten „propagandowy" chleb 
Republika odpłaciła pięknym za 
nadobne i nad Burgosem samoloty 
zrzuciły kilka ton pończoch, chu­
stek, szali, koszul i t. p. W Hisz­
panii faszystowskiej bowiem daje 
się dotkliwie odczuwać brak wy­
robów włókienniczych, trykoto­
wych i jedwabnych, bielizny i u- 
brań.

WYŻSZOŚĆ 
LOTNICTWA REPUBLIKI.

Swego czasu na podstawie cyfr 
wskazaliśmy, że lotnictwo repu­
blikańskie stoi znacznie wyżej pod 
względem jakości od lotnictwa 
niemiecko -  włoskiego. Potwier­
dzają to najświeższe dane za o- 
stałnie tygodnie.

Oto w drugiej połowie września 
r. b. faszyści stracili 24 samoloty, 
podczas gdy Barcelona tylko 7. 
Jeszcze jaskrawiej przedstawia 
się różnica w pierwszej połow e 
października, kiedy to faszyści 
stracili 43 samoloty, a Barcelona 
tak samo tylko 7.

„GŁOSOWAĆ, CZY NIE 
GLOSOWAĆ"?

Pod tym tytułem „Warszawski 
Dziennik Narodowy" omawia prze 
mówienie premiera Składkowskie- 
go, które streszcza się do zagad­
nienia: „głosować, czy nie głoso­
wać". Najpierw pismo przypomi­
na, że nie zawsze obóz rządzący 
żywił obawy, aby „ślepymi bojko­
tami nie zbojkotować potęgi Rze­
czypospolitej". (Słowa p. premie­
ra).

W ystarczy przypomnieć cho­
ciażby rok 1930-ty. W grudniu 
1829 r. Sąd Najwyższy rozpoczął
rozpatryw anie protestów  wybor­
czych. N a pierwszy ogień poszedł 
okrąg sandomierski, gdzie przy 
wyborach działy się największe 
„cuda". W ybory zostały unieważ­
nione i w lutym  1930 r. rozpisano 
w tym  okręgu wybory uzupełnia. 
Jąee. Blok Bezpartyjny ogłosił, że 
do wyborów tych nie pójdzie i wy­
cofał swoją listę. Działo się to  w 
okresie rządu p. B artla. Bojkot, 
polegający na wycofaniu listy  ij  
wydaniu surowego zakazu człon­
kom BB. brania udziału w głoso­
waniu, odbywał się przeto jawnie, 
przed kilku laty, nie budząc wi­
docznie wśród członków obozu rzą 
dowego poważniejszych wątpliwo 
ści natu ry  moralno - politycznej. 
Tak samo było w Gnieźnie.

Dalej „Warszawski Dziennik 
Narodowy", stwierdziwszy, że 
premier nie ujawnił jednak istot­
nych powodów, dia których stano­
wisko stronnictw w stosunku do 
wyborów jest negatywne — pisze:

Prem ier przyznaje, te  musi być 
dokonana zm iana ordynacji wybór 
ezej. Twierdzi—zgodnie z brzmię- 

„ niem dekretu  P rezydenta Rzeczy­
pospolitej — że Sejm i Senat zo. 
stały  rozwiązane, gdyż „nie da­
w ały nadziei, że zajm ą się zmianą 
ordynacji wyborczej". N ie wspo­
mina jednak, dlaczego rząd, któ­
rem u zm iana ta  leży n a  sercu, nie 
poprzedził rozwiązania parlam entu 
rozpisaniem wyborów samorządo­
wych i daniem możności społe- 
ezeństwu zm iany kolegiów wy­
borczych. W szak w tedy nie zacho­
dziłaby w tym  stopniu potrzeba
zastanaw iania się nad kwestią 

„głosować, czy nie głosować".

Dlaczego tak się nie stało, nie 
trudno jest się domyśleć.

PO PRAWYBORACH SENACKICH
„Kurier Polski" omawia prze­

bieg wyborów elektorów w kole­
giach senackich. Podane cyfry 
stwierdzają, że stało się to, co by­
ło do przewidzenia. O ZN dominu­
je bez trudu żadnego. „Kurier Pol­
ski" pisze:

W śród w ybranych elektorów  
znajduje się 1812 czynnych estaw- 
ków Ozonu oraz 1.108 nleoatak** 
cych do żadnego ugrupowania 
politycznego, ale zbliżonych de 
Ozonu i obozu rządowego. Znaj. 
duje się w  te j kategorii elektorów 
wielu oficerów czynnej służby o- 
raz urzędników państwowych. 
D alej cy tow ane pism o, ze źródeł 

ozonow ych podaje  dość niepra­
w dopodobną (sam „K urier" czyni 
zastrzeżen ia) inform acje:

Skrom na liczba 71 elektorów za 
liczona została przez oficjalne or­
ganu do politycznych ugrupowań 
opozycyjnych. Mówi się mianowi­
cie, że wśród elektorów senackich 
znajduje się 45 członków S tron­
nictw a Narodowego, 11 — Stron­
nictw a Ludowego, 1 — PPS, 1 — 
PPS. da w. F rakcji Rew., 2 — 
Stronnictw a P racy, 20 — konser- 
watystów , 1 — Klubu Dem okraty­
cznego.
Co do nas — to i tych 71 elekto 

rów skłonni jesteśmy zaliczyć do 
OZN., albo do ludzi do niego zbli­
żonych. A ów 1 — elektor pepeso- 
wiec, jest dla nas rewelacją.

WYBORY SAMORZĄDOWE.
„Czas* stwierdza, że obecne w> 

bory samorządowe będą miały 
bardziej polityczny charakter od 
sejmowych.

Wybory samorządowe jak ie nas 
czekają, zostały od polityki odcią­
żone o tyle, że rady samorządowe 
wybrane obecnie nie będą miały 
prawdopodobnie na przyszłość wpły 
wu na wybory sejmowe. Niemniej 
będą one m iały charak ter politycz 
ny. A będą go miały dlatego, że w  
wyborach tych wezmą udział wszy 
stk le grupy polityczne, szukając 
tu ta j możności politycznego wyży­
cia się, wobec nieuczestniczenia w  
wyborach sejmowych. Je s t to  dla 
sam orządu o tyle szczęśliwe, że 
wzbudzi większe zainteresowanie 
samorządu u ludności. O ty le nie­
szczęśliwe, że zainteresowanie to  
będzie miało charak te r polityczny. 
Oczywiście, za polityczny cha­

rak te r w yborów  sam orządow ych 
winy nie ponoszą stronnictwa opo­
zycji. S-EK.

Sprawa uchodźców żydowskich
w Czechosłowacji

Korespondent „Petit Parisien" 
donosi, iż Rząd czeski nosi się z 
zamiarem założenia dla żydów- 
emigrantów z dawnej Austrii i Nie 
miec oraz terytoriów sudeckich, 
obozu koncentracyjnego na Mora­

wach, gdzie państwo troszczyłoby 
się o ich utrzymanie do chwili, 
gdy wielkie mocarstwa powezmą 
jakąś decyzję w sprawie ich roz­
mieszczenia. (PAT).



Porozumienie za jaka cene?
„Twierdzi się (w  prasie zachod­

nio - europejskiej), że Berlin me 
chce wspólnej granicy polsko-wę­
gierskiej i źe otacza Pragę swą 
opieką... Ale nie ma podstaw do 
twierdzenia, że Niemcy me popie­
rają żądań węgierskich i że is t ­
nieją na ten temat różnice zdań 
między Berlinem a Rzymem“.

Salnowisko miarodajnej prasy 
niemieckiej mog5o uprawmać do 
innego wniosku i dziwny musiał 
się wydać cytowany wyżej ustęp 
z ,,Expressu Porannego" (19 b. 
m.), pełen optymizmu co do rze- 
czywistej polityki Berlina w spra­
wie wspólnej granicy polsko-wę­
gierskiej. A jednak informacje 
„Expressu Porannego" znalazły 
potwierdzenie w innych, zagranicz 
uych doniesieniach berlińskich.

Przyjrzyjmy się najpierw tak­
tyce pracy niemieckiej. Odsłania 
ona bowiem politykę, nie zawsze 
przejrzystą, gdy się ją ocenia tyl­
ko według samej treści, zawartej 
w oderwanych od związku artyku­
łach.

Kampanię przeciw przyłączeniu 
Rusi Zakarpackiej do Węgier za­
częła d. 5 b, m. „Essener National 
Zeitung", organ zbliżony do p. Gó 
ringa. Przystąpiły do tej kamp.i. 
n.ii organy, zbliżone do niemiec­
kiego urzędu zagr nieznego, jak 
„Berliner Boersenzeitung", „Dan- 
ziger Vorposten", „Politisch - Di­
ploma tische Korrespondenz“ i mi' 
rodajna w Prusiech wschodnich 
„Preussische Zeitung“.

Dodajmy do tego alarmistyczne 
I tendencyjne budapeszteńskie ko­
respondencje „Koelnische Zeitung*.•

„Z dobrze poinformowanego 
źródła słychaf, że oczekuje 6ię w 
miarodajnych kołach węgierskich 
interwencji (Eingreifen) Polski w 
najbliższym czasie w sprawie 
Karpato - Ukrainy. Gdyby Polska 
umożliwiła tam plebiscyt i w pew­
nych okolicznościach sama go 
przeprowadziła, to nie mógłby ni­
gdy być podniesiony zarzut prze­
ciw Węgrom, te we własnym m- 
teresie przeprowadziły one (Wę­
gry) plebiscyt a może nawet nań 
wpłynęły". (Koelnische Zeitung d. 
19 października).

„Węgierskim kołom miarodai- 
nym przyświeca w sprawie karpa-a 
to-ukrrłńskiej rozwiązanie kom­
promisowe, któreby m*ało na tym 
polegać, źe Karpato - Ukraina, po 
zostając oficjalnie samodzielną, we 
szłaby z Węgrami w ścisły stosu­
nek gospodarczy i zawarł-1 z n,im‘ 
Unię celną". (Koelnische Zeitung 
d. 22 b. m.).

Ataki prasy niemieckiej szły w

kilku kierunkach: przeciw ewen- 
j tualnemu porozumieniu środkowo­
europejskiemu jako samodzielne- 

I mu ugrupowaniu, pozostającemu 
rzekomo pod przewodnictwem 
Francji; przeciw blokowi polsko- 
węgiersko - rumuńskiemu jako 
blokowi trzech mórz; przeciw na­
ruszeniu zsady „samostanowienia" 
narodów w imię interesów poli­
tycznych, gospodrczych i wojsko­
wych.

Ta kampania prasowa miała na 
celu podtrzymanie oporu w Pradze 
i Użhorodzie, oraz wielkiej wstrze 
miężliwości wobec akcji polskiej w 
Bialogrodzie, a w szczególności w 
Bukareszcie. Chodziło zarazem o 
zademonstrowanie wobec sygna­
tariuszy układu monachijskiego, 
że ,,Trżecia“ Rzesza jest lojalna. 
W rzeczywistości zaś manewr po­
legał na tym, żeby za nie sprze­
ciwianie się czyli za t. zw. „desin- 
teressement“ (brak zainteresowa­
nia) uzyskać odpowiednią cenę 
polityczna od Węgier i Polski ja­
ko stron zainteresowanych.

Według p. Studnickiego tą ce­
na miałaby być polsko-niemiecka 
konwencja wojskowa oraz przy­
stąpienie Polski do hitlerowskiej 
gospodarczej „Mitteleuropy" (śród 
kowej Europy).

Oddawna wprawdzie „Trzecia" 
Rzesza w swej prasie propaguje 
tę myśl, ale nie ma żdnych  pod­
staw do przypuszczenia, że zażą­
dała tak olbrzymiej ceny.

W chwili, gdy oddajemy niniej­
szy artykuł, rozporządzamy ostat­
nimi wiadomościami dobrze za­
zwyczaj poinformowanego kores­
pondenta berlińskiego „Neue Zfl- 
richter Zeitung".

Nie chcę tu (w Berlinie) iść w 
kierunku, który mógłby wywołać 
konflikt z Polską — doniósł dnia 
19 października korespondent — 
ponieważ współpraca obu państw 
dla innych i większych spraw ma 
być umożliwiona (offengehalten). 
Niemcy twe chcą pozwolić już 
więcej na Swe okrążenie i są siw*- 
zane na dobre stosunki z Polską, 
póki trwa wyścig zbrojeń z moc ar 
stwami zachodnimi. Zresztą polity 
ka rezygnacji w Europie wschod­
niej nie jest jeszcze przez to roz­
poczęta “.

Następnego dnia doniósł tenże 
korespondent, że między Berlinem 
a W arszawą doszło do porozumie 
nia, które „narzuca Czechosłowa­
cji rezygnację z Rusi Zakarpackiej 
lub przynajmniej z największej 
jej części". W dalszej zaś depe­
szy (z 21 b. m.) doniósł kores­

pondent, źe Berlin zachowa sta­
nowisko bierne i nie będzie czynił 
przetókód w doprowadzeniu do 
wspólnej polsko-węgierskiej gra­
nicy.

Jednego i tego samego dni,a (19 
października) zarówno berliński 
korespondent „Neue Ziirichter Zęi 
tung“ jak i „Express Porannv" 
przynieśli co flo stanowiska Ber­
lina informacje zgodne choć w foi 
tnie, w przedstawieniu i w ocenie 
odmienne. Kampania prasy nie­
mieckiej spełniła swe zadanie. Na 
leży przypuszczać, że sprawa Ru­
si Zakarpackiej jest na dobrej 
drodze. Staje się ona probierzem 
nowego układu sił, wymagającego 
jednak jak najbaczniejszej uw ag .!

BENEDYKT ELMER |
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Rozpolitykowana muzyka
W ychodzi w  W arszawie dobrze 

redagowany i pożyteczny m iesięcz­
n ik fachow y ,M u zy k a  Polska".

W  ostatnim , 9-tym , num erze ma­
m y  na czele artyku ł o tezach kultu  
ralnych Ozonu, o których pisaliśmy

I obszernie. Jest, oczywiście, rzeczą Autor nie w ierzy by „kierowana"
1 m »nrlnnn. by m uzycy wypowiadali kultura mogła krępować swobodę

nawet Ooebbelsy nie potrafią doko­
nać. W  ciągu 6 lat nie można znisz­
czyć tego, co wypracowały stulecia. 
Ale Goebbelsy swoje robią i na na), 
lepszej są drodze do zniszczenia kul 
tury.

Plany gsrmanoSiliw
P. Siu .'nitki wciąż ten tam

Germanofil p. W. Stadnicki jest 
rozczarowany tym, że po rozbio­
rze Czechosłowacji „nie wytwo­
rzyła się spójnia polsko - węgier­
sko - niemiecka", którą nważa za 
konieczną dla wzmocnienia stano­
wiska Polski w Europie. P. Stad­
nicki idzie dalej niż nasza oficjal­
na pelityka. Zgłasza bowiem pre­
tensje, że nasze żądania w związ­
ku ze sprawą Czechosłowacji by­
ły i so małe i spóźnione.

„Wystąpiliśmy — powiada — z na­
szymi postulatami przeciwko Czecho­
słowacji, gdy okazało się, że niebez­
pieczeństwo wojny minęło.

Nasze stanowisko nie mogło być dla 
Niemiec tak cenne, jak byłoby, gdyby 
nasz akces odbył się przed paru mie­
siącami, wzmacniając przez to mię- 
dzvnarodowg pozycję Niemiec. Przed 
paru miesiącami przez układ z Niem­
cami moglibyśmy nzyekać polskie i 
pohko • węgierskie postulaty teryto­
rialne. Dziś chcemy je mieć poza dwo­
ma powiatami nadoizańskimi już otrzy 
m an ,mi; cieszyńskim i frysztackim. 
Trzeba za to zapłacić.

Możemy zapłacić albo przez okupa­
cję F.osi Podkarpackiej, dla oddania 
lego kraju Węgrom, przeprowadzenie 
mob.lizacji i postawienie odpowied­
niej ilości wojska dla neutralizacji 6 
dywizyj czeskich, będących w okoli­
cach Bratysławy, albo przez mnowę z 
Niemcami, ofiarującą konwencję m i­
litarną i przystąpienie w zasadzie do 
hloku gospodarczego środkowej Euro- 
iti-

Pierwsza droga może wieźć nas do 
starcia zbrojnego z Czechami przy 
przymierzu z Węgrami, które już
zmobilizowały pięć roczników; druga 
drogu jest uprzedzeniem tego, co bę­
dzie musiało prędzej czy później na­
stąpić pod parciem obiektywnych, 
niezależnych od naszej woli warun­
ków
P. Studmicki nie pierwszy raz 

pragnie, aby Polska realizowała 
plany niemieckie. To też konsek­
wentnie prowadząc linię swego 
politycznego żywota, domaga się, 
aby za wspólną granicę polsko- 
węgierską zapłacić Niemcom. Pro­
ponuje bowiem, by za Ruś Pod­
karpacką Węgry;

■decydowały zaproponować Niemcom 
konwencję militarną i cła preferencyj­
na, t. j, wejście do bloku środkowo­
europejskiego.
Polsce zaś p. Stadnicki doradza 

CAŁKOWITE PODPORZĄDKO­
WANIE się polityce „Trzeciej Rze
szy.

Polska mttsi wejść w nowy system 
polityczny Europy, który zapewnić 
może nienaruszalność jej terytorium, 
a nawei zdobycze w przyszłości, oraz 

pomyślny rozwój gospodarczy".
Że to wszystko są naiwne złu 

diztenia i pobożne życzenia — pi­
sać nie trzeba. O niebezpieczeń­
stwach, płynących dla Polski z 
ekspansji „Trzeciej" Rzeszy pi­
szemy stale,

St- D.

pożądaną,
1 się o tych  tezach. N ieste ty , autor 
* artyku łu  o sam ych tezach pisze bar 

dzo mało, za to robi wycieczki po­
lemiczne pod adresem  „ libera łów  
(cudzysłów autora). M alutko, a z a ­
cznie ścigać „masonów".

„Ulubionym refrenem  — pisze 
au to r —  „liberałów" kultural­
nych jest gorliw ie kolportowana 
w ersja o upadku kultury niem iec­
kiej pod rządami Goebbelsa. Na 
czym  polega ten rzekomy upadek 
nie precyzuje się oczyw iście. Wzię 
ła  L . upadła. Mam takie wraże­
nie, ie  Żadna kultura, prawdzi­
w ie w ielka, nie poda w ciągu nie­
spełna 8 lat, a tyle w łaśnie rządzi 
obecny m inister propagandy Rze- 
szy-.
Otóś wbrew twierdzeniu autora, 

PRECYZUJ B się bardzo często  t 
bardzo dokładnie, na czym  polega 
upadek kultury niemieckiej pod rzą 
darni Goebbelsa. Upadek polega na 
tym , że SIĘ PALI NA BTO SIE  
K SIĄ ŻK I, niemile panom Goebbel­
som, że N IE  WOLNO DRUKOWAĆ  
A N I SPRZED AW AĆ , A N I JAW ­
N IE  CZYTAC PISM  CZY K 8IĄ -  
tE K , KTÓRE N IE  PODOBAJĄ SIĘ  
GOEBBELSOM, źe najw ybitn iej­
szych pisarzy nU>,.iieckich, z  braćmi 
Mann na czele, W YPĘDZONO Z 
K RAJU  I POZB. WIONO O BYW A  
T E L ST W A , źe SIĘ  PRZEŚLAD U ­
JE  KAŻD Y ODRUCH WOLNOŚCI 
W E  W SZYSTK IC H  D ZIEDZINACH  
Ż YC IA , A  BEZ W OLNOŚCI N IE  
MA K U LTU RY. Taktch , p recyz ji’’ 
można przytoczyć mnóstwo.

Pewnie, źe w  ciągu 6 lat kultura  
niemiecka jeszcze nie upadla. Tego

twórczości.
„Sądzą pewnie — pisze on—śe 

ew entualna Izba Muzyczna każe 
Woy to wieżowi komponować w

C-dur, a  Szeiigowsklemu zabroni u- 
źycia form y toccatowej..."

Otóż w  poprzednim (8-ym ) nume­
rze te jże „Muzyki Polskiej" znajda  
jem y następującą wzmiankę;

„W Dusseldorfie zorganizowa­
ne w ystaw ę „Muzyki zwyrodnia­
łej". Figurow ały tu m. In. nazwi­
ska takich kompozytorów jak I- 
gora Straw ińskiego, Pawła Hln- 
demitha. Kurta W eilla, Franza 
Sehrekera, Al bona Berga, Ernsta 
Tocha, Karola Rathausa 1 Inni.".
M amy (u jeszcze jedną ,JPRBCY. 

ZJĘ“ co do upadku kultury w  Niem  
csech i  to właśnie w  dziedzinie ma­
zy W. Nie chodzi więc o C-dur, czy
0  toccatę, lecz «... KNEBEL PASZY  
8TOW SKI, KTÓRYM MOŻNA SIĘ  
POSŁUGIWAĆ N AW ET W  IZB IE  
M UZYCZNEJ.

W  Ty/m sam ym  numerze ,M uzyki
P o lsk ie f‘ je s t inny jeszcze w yb ryk  j 
pióra. W' artyku le pod tytu łem  1 
„Właściwi ludzie na właściwych  
miejscach" autor zupełnie słusznie 
się domaga, by zorganizować do­
brze Operę i Filharmonię, by ściąg­
nąć do kraju najlepsze sity m uzycz  j 
ne, czynne za granicą. A le oto n i ' 
stąd, ni zowąd ta k i błysk mądrości: 

„Liberalny pogląd na spraw y 
doczesne mówi, że „życie samo u- 
reguluje". Faszystowski mówi, że 
„życie trzeba trochę regulować"... * 
No, no! P ięknie fa szyzm  „ trochę1’ 

reguluje życie"! F aszyzm  TĘPI ŻY- I 
CIE I  O BRZYDZA JE  W S Z Y S T .  j 
KIM,  któ rym  wolność potrzebna ’ 
jest do życia ja k  powietrze. Prawdzi 
w ym  regulatorem życia społecznego  1
1 kulturalnego jest ty lko  socjalizm  ,  i 
regulatorem bez przym usu i w  at-  j

I mosferze całkow itej wolności dla

Wymiana jeńców
Na n ocy  układu zawartego po­

między delegacją, reprezentującą 
gen. Franco, a delegacją Rządu re 
pubłikańskiego, obie strony zobo­
wiązały się do zwolnienia po stu 
jeńców obcokrajowców.

Rząd republikański swolnił już 
sta jeńców włoskich, którzy z Jitr

celony odpłynęli już do Włoch. 
Władze podległe gen. Franco ma­
ją  w najbliższych już dniach zwol­
nić stu jeńców narodowości an­
gielskiej, którzy walczyli w cudzo* 
ziemskiej brygadzie po t*ro|||p  
wojsk rep rlili k ańskich.

ifi n „te
Jak  donoszą z Burgos, pojawi­

ły się nad tym miastem samoloty 
republikańskie, które zrzuciły pa­
czki, zawierające bieliznę, poń­
czochy i różne części odzieży.

swoim uczuciom dla ludności c y ­
wilnej, k tó re j b rak  c iep łe j odzie­
ży daje się we znaki wobec zbli­
ża ją ce j się zimy.

W ogóle na całym terytorium
Ma to  być o d p o w ied z ią  na bom  zajętym przez faszystów b ra k  m a- 

bar łow an  e Madrytu b u lk - m i. Re- J teriałów włókienniczych, 
publikanie d a ją  przez to wyraz I

" I I I ! '
kaszlem Hiszpanii

j twórczości. 
i  ,M u zyka  Polska", ja k  widać, puś- 
! cila się na odm ęty polityki i p rzy . 

kre wyprawia dysonanse. Czy nie 
lepiej pozostać przy m uzyce ,wzy- 
s te j t"  B.

Odwołane święto państwowe
CzeOosłowacfi

D-la 28 października była rok 
rocznie przez ludność Czechosło­
wacji obchodzona jako święto 
państwowe, gdyż 28 października 
1918 raku kraje czeskie i słowac­
kie zrzuciły z siebie jarzmo au­
striackie i ogłosiły się niepodległą 
republiką czechosłowacką.

Wobec ciężkiej sytuacji Czecho­
słowacji Rząd gen. Surovy‘ego wy­
dał zarządzenie odwołujące tego­
roczne święto i nakazujące wzmo­
żoną pracę, gdyż tylko wzmożoną 
pracą można wyprowadzić Cze­
chosłowację z obecnej ciężkiej sy­
tuacji.

Doniosłe narady w Londynie
Dnia 1 listopada r. b. wznowio­

na zostanie sesja parlamentarna 
obu Izb angielskich, w których— 
jak powszechnie oczekują  — od­
będzie się dyskusja budżetowa.

W bieżącym tygodniu obradu­
ją Rada Naczelna Partii Pracy 
oraz kom itet wykonawczy partii.

Zbiera się także centrala Zwią­
zków  Zawodowych.

Dość długo trwały w Rzymie 
rokowania angielsko - włoskie w 
sprawie hiszpańskiej. Widocznie, 
obawiano się w Londynie, że zbyt 
szybka kapitulacja w Rzymie, tuż 
po Monacłrum, będzie za mocną 
dawką na stargane nerwy społe­
czeństwa angielskiego. Ale w koń­
cu targu dobito. Oczywiście, Mus­
solini dopiął, czego chciał. Oświad 
czył z góry, że wycofanie 10 tys. 

i „ochotników" (przeważnie nie­
zdolnych już do walki), to maxi­
mum „ustępstw" z jego strony na 
rzecz układu angielsko - włoskie­
go. I dotrzymał słowa. Na żadne 
dalsze odciążenie frontu hiszpań­
skiego nie zgodził się. To, co do­
noszą usłużne agencje, jakoby Mu­
ssolini obiecał ewakuować więcej 
wojsk, w miarę wycofywania ocho 
tników republikańskich, jest wie­
rutną blagą.

Wycofanie 10 tys. póf-lnwali- 
dów uznał Chamberlain za „ure­
gulowanie" sprawy hiszpańskiej, 
przewidziane w układzie z 16-8° 
kwietnia rb., wobec czego układ 
ten wejdzie w życie. W prawdzie 
Chamberlain spotka się w parla­
mencie z opozycją dość silną prze­
ciw tej nowej kapitulacji, a |e nje 
na tyle silną, by w głosowaniu nie 
otrzymał większości. A o to tyl­
ko chodzi. Na opinię większości 
społeczeństwa Chamberlain nara- 
zie nie liczy, daleko przecież jesz­
cze do wyborów.

Zresztą Chamberlain !est zado 
, welony, znowu bowiem „urato. 
1 wał" pokój. Tym razem od strony

Hiszpanii. Już z powodu Hiszpa­
nii — skoro Anglia i Wiochy zała­
twiły się z nią, a Francja niewąt­
pliwie przyłączy się do zbożnego 
dzieła — nie grozi wybuch wojny 
europejskiej. A o nic innego Cham 
berlainowi nie idzie. Tym bardziej, 
że Mussolini „zapewnił", iż nie ma 
planów zaborczych w H szpanii, a 
Chamberlain ani przez chwilę nie 
przestał wierzyć siowp Mussolinie- 
go, nawet wtedy, kiedy czyn jaw­
nie przeczy słowu.

Teroz droga jest znowu otw arte 
do r o k o w a ń  we „czterech", a Chaitti 
berlain aż się rwie do tych roko* 
wań; tak mu zasmakowało Mona­
chium- B.

ZWIEDŹ W YSTAW ? 
„DZIECKO W POLSCE*
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Uroczyste posiedzenie
Sejmu Śląskiego

Posiedzenie Sejmu śląskiego 
zwołane zostało na czwartek, 27 
b. m. godz. 16-tą. Będzie ono mia 
to charakter uroczysty z okazji 
przyłączenia Śląska ^Zaolzańskie-

go do Polski i wprowadzenia no­
wych posłów z Zaolzia, powoła­
nych z nominacji Pana Prezyden 
ta R. P.

Likwidacja s tanu  w ojennego
na Zaolziu

Na Zaolziu rządy objęły jo* 
wilne władze administracyjne. W 
związku z tym p. gen. Bortnow- 
ski zdał p. wojewodzie dr. Gra­
żyńskiemu resztę spraw, które 
przejściowo pozostawały w rę­
ku wojska. W łączności też i

tym została ostatecznie zniesiona 
delegatura wojewódzka przy sa­
modzielnej grupie operacyjnej 
„śląsk“, a  wszystkie sprawy prze 
szły pod kompetencje władz wo. 
jewódzkich w Katowicach.

Modli sio pod figuro
a ma diabla za skóra

W tych dniach obiegła Łańcut
nielada sensacja z powodu aresztu 
wania przez prokuratora wielkie­
go „narodowego" kupca i przewo 
dniczącego Akcji Katolickiej F. Bic 
niasza oraz Jana Wojnarewicza, 
sekretarza gm. Łańcut Oskarżeni 
są oni o nadużycia przez wysta­

wianie fałszywych zaświadczeń 
na zapotrzebowanie materiałów 
budowlanych i opałowych.

Narazili oni kolej jako też 
skarb państwa na wielkie straty. 
Podobno nadużycia te trwały od 
kilku la t  Opinia liczy się z tym, 
że śledztwo obejmie szersze kręgi.

Wiadomości z cafel 
Polski

Dowcipy fabrykanckiego synka
Właścicielka cegielni „Króle­

wiec" w Mińsku Maz. Baranów- 
ska wraz z swoim synem i mężem 
prześladuje robotników za należe 
nie do Związku w rozmaity spo­
sób. „Źydo - komuniści bezbożni­
cy" oto wyzwiska codzienne.

Dnia 13.10 br. Tadeusz Bara­
nowski, syn właścicielki, w stanie 
podchmielonym wszedł na piec i 
zaczął sypać fajerą gorący popiół 
na głowę robotnikowi, Antoniemu 
Kozłowskiemu, który wytacza ce- 
«tę z pieca. Gdy robotnik zaczął 
krzyczeć, kto sypie gorący popiół 
»a głowę, wtedy Tadeusz Bara­
nowski zaczął się śmiać i jeszcze 
więcej posypał, obrzucając robot­
nika wyzwiskami

Kozłowski poskarżył się matce 
jako właścicielce, prosząc aby mu 
nie przeszkadzano w pracy, na to 
syn wpadł do pieca i uderzył Ko­
złowskiego, krzycząc: wynoś mi 
się z roboty i t  p. Kozłowski ma 
na to świadków, a syn tej pani 
jest już dorosły.

A teraz druga sprawa. Zapyta­
no p. Baranowską czy będzie pła­
cić podług umowy, to iest zł. 1.50, 
a nie zł. 1.20 od 1000 cegieł; p. 
Baranowska odpowiedziała, że 
wpierw piorun trzaśnie w Zieliń­
skiego, Laskowskiego i Romdę fde 
legaci) nim ona zapłaci zł. 1.50.

Robotnicy wierzą, że interwen­
cja Związku zmieni anormalne sto 
sunki na cegielni

Oszustwo „na kandydata"
Dewizą oszustów warszawskich | gotową listą kandydacką i oświad 

jest aktualność, to też wyzyskują czyli kupcowi, że obecnie będą
oni każdą okoliczność, by na jej 
tle dokonać nowego osizustwa. 
Majstersztykiem pomysłowości a- 
ferzystów stołecznych było dowcip 
ne oszustwo, którego ofiarą padł
z n a n y  w o k o licy  N alew ek  b o g a ty  
kupiec, filantrop, Abram P.

W ubiegłym tygodniu zgłosiło 
się do mieszkania kupca trzech 
poważnie wyglądających panów, 
którzy oświadczyli, że przybywają 
z ramienia jednej z poważniej­
szych organizacyj. W toku dalszej 
rozmowy .rzekomi delegaci oddaii 
hołd zastogom kupca na polu fi­
lantropijnym 1 w imieniu organi­
zacji zapytali, czy nie zechciałby 
kandydować do rady miejskiej.

Oczywiście kupiec ze wzrusze­
niem wyraził swoją zgodę, ufeto- 
wał swoich gości i zapewnił go­
rąco, ie  na stanowisku radnego 
nie zawiedzie pokładanych w nim 

wymianie tysiąca 
|K>lnP|ementów „de- 

iegad opuścili gościnny dom orzv 
szłego rajcy. 3

Po upływie kilku dni panowie 
delegad zjawili się ponownie * jUż

bierali na tej liście przewidzianą 
ustawowo ilość podpisów obywa­
teli Warszawy. Po zebraniu pod­
pisów, organizacja miaJa zająć się 
energicznie propagandą i prze­
fo rso w a n ie m  k a n d y d a tu ry  k u p ca .

„Delegaci" napomknęli przy »po 
sobności, że tak zacny, powszech 
nie szanowany kandydat rozumie- 
dobrze ile kosztów pociąga za 
sobą zbiórka podpisów, propagan 
da i t. p. Kupiec nie dał sobie dwa 
razy przypominać o kwestii pie­
niężnej i wyasygnował gotowizną 
400 zł. na pierwsze koszty.

Tego samego jeszcze dnia przy 
szły radny zatelefonował do orga­
nizacji, by uzgodnić z n.ią tekst 
propagandowy i z przerażeniem 
dowiedział się. że organizacja zu­
pełnie wyborami do samorządu się 
nie interesuje .nikogo do pertrak­
tacji nie upoważniała i nikogo nie 
wysy?ała.

Zawiedziony w swych nadzie­
jach kupiec złożył skargę w poli­
cji .która zajęła się energicznie 
odszukaniem przebiegłych oszu­
stów.

KATASTROFA SAMOCHODO­
WA.

W lesie wyjomickim k/Kępna 
wydarzyła się katastrofa samocho 
dowa. Samochód ciężarowy, jadą­
cy z Kępna z 20 członkami Stowa­
rzyszenia Powstańców do Koby­
lej Góry na uroczystość organiza­
cyjną zderzył się z jadącym w 
tyra samym kierunku samocho­
dem ciężarowym przedsiębiorst­
wa przewozowego z Jeruszowa, 
którym jechało również kilkunastu 
powstańców -z Podzamcza. W cza 
sie mijania samochodu z Kępna, 
samochód z Jeruszowa uderzył 
tylnym kołem o przód samochodu 
z Kępna i zepchnął go do lasu — 
położonego niżej o 2 metry od je­
zdni. Pasażerowie odnieśli obrażę 
nia. Samochód został rozbity.

GORGONOWA WRÓCIŁA DO 
FORDONU.

Ryta Gorgonowa, która ostat­
nio została przewieziona do wię­
zienia poznańskiego na czas odre 
staurowania więzienia w Fordo­
nie, wróciła do Fordonu. Pozo- 
sanłe ona tam do końca kary, po­
nieważ prośba obrony o wcześ­
niejsze wypuszczenie na wolność, 
została odrzucona.

ŚMIERTELNY WYPADEK.

W  Trzemesznie nieznany moto­
cyklista przejechał 3-letniego 
chłopca, który upadając na jezd­
nię, doznał pęknięcia podstawy 
cza szk i i poniósł śmierć na miej­
scu.

CZTERECH ROBOTNIKÓW
P O N IO S Ł O  SMFERC P R Z Y  

PRACY.

Z Gródka Jagiellońskiego do­
noszą: Wstrząsający wypadek
wydarzył się we Wroczowie. Pod 
czas kopania szutru obsunęła się 
góra na pracujących tam 4 robot­
ników, którzy ponieśli śmierć 
przez uduszeni. Wypadek pow­
stał wskutek nie zabezpieczenia 
należytego wykopów.

UKARANI „INŻYNIEROWIE"

Władze administracyjne prowa­
dzą obecnie energiczną walkę z 
rozpowszechnionym w Łodzi zwy 
czajem używania tytułu inżyniera 
przez osoby do tego nie upraw­
nione t. j. takie, które ukończyły

bądź tak zwane kursy korespon­
dencyjne zakładów zagranicz­
nych, bądź też są absolwentami 
zagranicznych średnich szkół tech 
nicznych. Osoby te prowadzą w 
Łodzi przedsiębiorstwa, używając 
nieprawnie tytułu inżyniera. W 
wyniku przeprowadzonej kontroli 
przed sądem starościńskim stanę­
ła pierwsza seria tych „inżynie­
rów", których skazano na grzyw 
ny od 300 — 1.000 zł.

KOMUNIKAT
Do wszystkich hutników 

Przemysłu szklanego w kraju
Sekretariat Okręgowy na O- 

kręg Poznańsko - Pomorski Rze­
czypospolitej Polskiej, podaje do 
wiadomości wszystkich hutników 
— hut szklanych w kraju, BY PO 
MIJALI POZNAŃSKA HUTĘ 
SZKŁA W ANTON1NKU POD PO 
ZNANIEM, gdyż hutnicy i robot­
nicy tej huty w dniu 24 paździer­
nika r. b. zastrajkowali z powodu 
wydalenia z pracy ich przewodni 
czącego Związku tow. W ładysła­
wa Talmę — za czynności czysto 
organizacyjne.

Strajk ten robotnicy huty szkła 
w Antoniaku prowadzić będą tak 
długo, jak długo p. Jakuszewski 

nie cofnie wypowiedzenia stosun 
ku najmu pracy tow. Władysła­
wowi Talmie — przewodniczące­
mu Oddziału Związku.

Wobec powyższego wzywamy 
hutników i robotników wszyst­
kich hut w kraju, by nie przyjeż­

dżali do Antoninka do pracy, aż 
do odwołania niniejszego komuni­
katu.

JAPOŃSKI 
■BIAk-Y 
■BEZ.

PU D ER
Z PUSZKIEM

& 1 .2 5

l -  WIADOMOŚCI SPORTOWE ~ i
ZAPASHICTWO

a k a d e m i a  z a p a ś n i c z a  
W  W A R SZA W IE.

W arszaw sk i O k r . Zw. A tletyczny  
zorganizow ał w sa li R yw ala  ak ad e ­
m ię zapaśniczą, obe jm u jącą  rozdanie 
n ag ród  m istrzom  W arszaw y, koszu 
lek  m istrzom  P o lsk i i  odznak  zasłu ­
żonym  działaczom  i zaw odnikom .

N ad to  odbyło się  k ilk a  w alk , k tó ­
re  dały  w yn ik i n a s tęp u jące : K itw ing 
bije  Fedorow icza, S aw k a  bije R aka, 
N eubauer zw ycięża R okitę , Sw ięto- 
sław ski bije W iciaka, S zajew sk i bi­
je  Hebdę, L upack i w ygryw a z  D u­
dą, a  D ąbrow ski w y g ry w a a  K ozer- 
skim .

G RY S P O R T O W E
M ISTRZOSTW A W ARSZAW Y 

W  SZCZY PIO RN IA K U .

W  m eczu szczyp io rn iaka  o  m istrzo  
stw o  W arszaw y Polonia pokonała  
W arszaw iankę.

.W  finałow ym  m eczu o w ejście do 
k la sy  A  PZ L  pokonał I s k r ę  
su n k u  4 :3 .

w  s to -

L E K K t n m m a
D Z IE S IĘ C IO B Ó J  O M ISTRZOSTW O 

SLASKA.
N a  zakończenie sezonu lek k o a tle ­

tycznego  n a  Ś ląsku  ro zeg ran y  zosta ł 
dzieslęcicbój o  m istrzostw o  okręgu , 
w  k tó ry m  pierw sze m iejsce za ją ł 
M ucha 5328 p k t. p rzed  W ozniczką 
4240 pk t., n a  zaw odach ty c h  W ęglar 
czyk rzucił m ło tem  50.48, R a jsk i 
skoczył w wyż 182,5.

K LA SA  IŁ
W arszaw ian k a  5 meczów, 10 p k t„  

s t. w a lk  54:26, 2) B roń 6 m eczów, 9 
pk t., s t . w alk  51:45, 3) F o r t  Bem a 
4 m ecze, 8 p k t., s t . w alk  69:5, 4) 
S y ren a  4 mecze, 7 p k t., s t  w alk 
46:18, 5 ) O rkan  5 meczów, 6 p k t ,  
s t  w a lk  46:34, 6) P olonia I I  6 m e­
czów, 6 p k t  w alk, 39:54, 7) Is k ra  
6 meczów, 4 p k t ,  s t. w a lk  42:54, 8) 
S k ra  6 m eczów, 4 p k t ,  s t  w alk  
25:71, 9) G w iazda 5 meczów, 2 p k t ,  
s t  w a lk  41:37, 10) Czechowice n  5 
meczów, 2 pk t., s t  w alk  30:46, 11) 
M akabi I I  4 m ecze 0 p k t ,  s t  w alk  
9:53.

PIŁKA N 0Z U A

BOKS

tO 2 -  SZOFER PRYLINSKIEGO Szkoła Samochodowa 
W A  R S Z A  W  A. 
JER O ZO LIM SK A  3 7  w a lk ' 1 6 :3 2 ,

BOKSERSKIE MISTRZOSTWA 
WARSZAWY.

S ta n  boksersk ich  m istrzo stw  W a r 
szaw y  p rzed s taw ia  się obecnie n a ­
s tęp u jąco :
K LA SA  A.

1) PZ L  4 m ecze, 6 p k t., s t .  w alk  
41:23, 2) P o lon ia  3 m ecze, 4 pk t.,
s t  w alk  25:23, 3 ) Czehcowice 4  rac- 
co 3 p k t., s t  w a lk  33:31, 4 )  CW S 
3 mecz, 3 p k t., s t. w a lk  23:25, 5) 
M akabi 3 m ecze, 2 p k t ,  s t  w alk  

22:26, 6) Okęcie 3 mecze, 2 p k t ,  s t

Z M IE N IO N A  T A B E LA  
M ISTRZOSTW  L IG I O K R Ę G O W EJ

W  niedzielę rozeg rane  zosta ły  ty l­
ko  dw a m ecze o m istrzo stw o  w a r­
szaw skiej lig i okręgow ej, przyczem  
cba  poza W arszaw ą. W  S ta rach o ­
w icach d ru ży n a  SK S pokonała  p rusz 
kow ski Znicz 6:0, zaś  w  S k arży sk u  
G ran a t w ygr.ił ze S k rą  5:2-

*
* *

W obec anu low an ia  do tychczaso­
w ych m eczów  rozeg ran y ch  przez Le 
gię, k tó ra  w ycofa ła  się z rozgryw ek, 
tab e la  m is trzo s tw  w arszaw sk ie j ligi 
okręgow ej zm ien iła  się znacznie.

T ab e la  p rzed s taw ia  się obecnie 
ja k  n a s tęp u je : 1) SK S S ta rach o w i­
ce 7 g ie r  13 p k t  s t  b ram ek  26:9, 2) 
G ra n a t 8 g ie r  11 p k t  s t. br. 23:15, 
3) F o r t  B em a 8 g ie r  11 p k t  s t  br. 
14:11, 4 )  O rk an  8 g ie r  9 p k t ,  s t  br.
16:12, 5) Z nicz 9 g ię r  8 p k t. s t . br.
14:18, 6) P w a tt  7 g ie r  s t  br. 18:15,
7) CW S 7 g ie r  6 p k t. s t. br. 10:13,
8) S k ra  8 g ie r  5 p k t  s t  b r. 7:19,
9) PZ L  7 g ie r  4 p k t. s t  br. 10:17,
10) O kęcie 7 g ie r 2 p k t., s t . b r. 8:19.

•  ••
W  rundzie jcełenej p ozosta ły  Je­

szcze do ro zeg ran ia  m ecze n a s tęp u ­
jące :

30 b. m .: O kęcie —  F o r t  B em a,
S tarachow ice —  P w a tt,  O rkan  — 
PZL, CW S —  G r a n t  Znicz —  S kra .

6.11: F o r t  B em a —  O kęcie, Znicz 
— S tarachow ice, PZ L  —  P w a tt, 
S k ra  —  O rkan , G ra n a t —  CWS.

13.11: S ta rachow ice  — S k ra , Okę 
cie —  C W 3, O rk an  —  F o r t  B em a, 
PZ L  —  Znicz, P w a tt  —  G ra n a t

J.SIACH
W sprawie firmy
Branka u

p. G. WODEHOUSE

STARYM D W O R Z E
Z angielskiego przełożyła 

B >  K O P B L O W N A  mmmm

Józio ocenił w mig sytuację. Trochę się zadyszał, — 
nawet odczuwając konieczność doprowadzenia do 

P°rządku swych organów oddechowych, był elegancki, 
Pełen poświęcenia i dżentelmeński w całej pełni.Prze- 
czytał dostateczną ilość książek, wydanych na koszt 
autorów przez pana Busby’ego, aby wiedzieć, jak za- 
chowuje czjowjeh honoru w podobnej sytuacji.
-c»ze na siebie — tak, jak Cecil Trevelyan w

” orusz°nych sercach"4 i lord Fotheringham w n ^ ie d y ś  
tD ma/u  Rzucił szybkie, inteligentne spojTzen ê ua 
Bulpdl1* tóry w tej <.1^^ tkwił w krzakach koło ka­
mienia ®10^ego, po czym odciągnął Jankę na bok 
i powie ZłA cichym zduszonym głosem:

— Ja  Prtrw'ądzilem,„ Proszę pamiętać. Tak zezna­
my i n*usi®y *tę Ja  prowadziłem -

— Głupi ośi® ^ ek ła  Janka, która nie wytrzymały 
jego heroiz®u' ** myśli pan chyba, że to ja zro­
biłam?

* " A  njęt

—  Rozumie się, że nie. Tak wyglądał, gdy tu przyje­
chałam.

Józio przyjrzał się badawczo Bulpittowi. Trawa 
przy kamieniu milowym nie wydała skarbu, wobec 
czego Amerykanin pełzał teraz brzegiem drogi z miną 
Nabuchodonozora, szukającego lepszego pastwiska.

— Tak wyglądał?
— Tak?
— Na czworakach?
— Tak.
— Krążył i sapał?
— Tak, tak, tak. Musiał zwalić go jakiś samochód, 

który potem odjechał,
— Prawdopodobnie.
— Myśli pan, że on umiera?
— Nie wydaje się zbyt rzeźki.
— Coś powiedział, ale nie mówił, jak należy.
— Niewątpliwie jest bardzo zdenerwowany, w takich 

w y p a d k a c h  na powierzchnię wychodzą niskie cechy 
natury ludzkiej.

— Mam na myśli, ie  uje mogłam go zrozumieć. Coś 
tylko — charczał.

— Gdzie jest najbliższy doktór?
— We wsi mieszka dr. Burkę, ale teraz pewno go 

nie ma. Po południu objeżdża pacjentów.
— A w WaUindford?

— O, tam musi być dużo doktorów, ale nie znam 
adresów.

— Pojadziemy tam i zapytamy. Uwaga, on się pod­
nosi.

Bulpitt wstał i szedł w ich stronę. Nagle przyszło 
mu do głowy, te  poszukiwania nie były prowadzone 
najbardziej naukową metodą. Trzy głowy to lepiej, 
niż jedna. Wobec tego, że stała tu jego siostrzenica 
Janka i ten młodzieniec, w którym poznał teraz brata 
T. P. Vannnghama, miał odpowiedni materiał do zor­
ganizowanej ekspedycji, która by poprowadziła poszu­
kiwania pod jego kierownictwem. Powiedział to.

— Nie mogę jakoś znaleźć swoich zębów — oznaj­
mił. Chciałbym bardzo, abyście mi pomogli. Są gdzieś 
tutaj.

W trakcie mówienia uświadomił sobie, że dykcji je­
go brak zwykłej wdzięcznej wyrazistości, ale mimo to 
zdziwił się, gdy Józio wzdrygnął się z przerażeniem i 
spojrzał na Jankę, która z kolei popatrzyła na niego, 
mówiąc: — Widzi pani — Zdumienie Bulpitta zwięk­
szyło się jeszcze, gdy w chwilę później poczuł, iż czy­
jaś muskularna ręka objęła go, uniosła delikatnie 
i umieściła w samochodzie. 1 zanim nabrł tchu dla 
wydobycia z siebie głosu, Janka usiadła przy kierow­
nicy, Józio usadowił się obok niego, po czym samo­
chód zaczął się cofać i zawracać a następnie ruszył 
pędem drogą do Walsingford. e- n‘b
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Uprzedzamy a g e n tó w  z b ra n ż y  

c u k ie rn icze j, b y  n ie  p rz y jm o w a li 
posad n a  te re n ie  W a rs z a w y  w  fa 
b ry ce  cze k o la d o w e j „ B ra n k a "  —  
k tó re j p e rso n e l s tra jk u je .

Zw. Zaw. Agentów i 
Wojażerów. 

W arszawa, Granicz­
na 10 m. 14.

Radio warszawskie
ŚRODA, 26 października

W A RSZA W A  I. 6.30 P ieśń . 6.35 
G im nastyka . 6.50 M uzyka (p ły ty ) .
7.00 D ziennik por. 7.15 Muz. (p ły ty ).
8.00 A ud. d la  szkól. 11.00 „Czerw o­
ny  K ap tu rek "  —  b a jk a  d la  dzieci.
11.25 M uzyka h iszp ań sk a  (p ły ty ).
12.00 H ejnaŁ  12.03 A ud. połudn.
15.00 „N asz  k o n ce rt"  —  d la  dzieci.
15.30 M uzyka obiadowa. 16.00 D zień 
n ik i w iad. gospod. 16.15 M oje dzie­
cko w  now ej szkole —  peg . 16.30 So 
liści: Z ofia R om aszkcw a. —  fo r te ­
pian. A rnold  R ozler —  w iolonczela.
17.05 F o rm ac je  w ojsk . —  odczyt. 
17.20 Pod w tó r g ita ry  —  aud. słow - 
no-m uz. 18.00 A ud. d la  w si. 18.30 
„Nasz język". 18.40 „Dyskutujmy": 
Powieść radiowa Heleny Boguszew­
skiej „A nielcia i życie". 10.00 O rk. 
W ileńska- 20.35 D ziennik. 2L00 O po­
w ieść o C hopinie. 21.45 P oez ja  W ie­
ku  Z łotego. 22.00 M uzyka k a m e ra l­
na. 22.55 P rzeg ląd  p ra sy  i  o st. w iad.
23.05 W iad. z  P o lsk i w  jęz. ang . 

W A RSZA W A  H : 14.00 Zespól Ą.
Junow icza 1 J .  P rzybo jew s kiego.
15.00 M elodie film ow e (p ły ty ) . 16 05 
H en ryk  W ag h a lte r: K w a rte t sm ycz­
kowy Nr. 1 D-dur. 16 40 Wiad. spor­
tow e. 16.45 P a rę  in fo rm acy j. 1650  
K ącik  so listów : I re n a  Ł om ankiew icz
— sopran . 17.10 Pog. a k t.  i  spoi.
17.25 życie  K ulturalne sto licy . 17.35 
P ro g ram . 17.40 Muz. ta n . (p ły ty ) .
21.00 „K ołow rotek" —  now ela A nto  
niego i M arii B echrzyc .  R udnick ich . 
12.18 U tw o ry  G iuseppe B ecce'go: 
(p ły ty ) . 21.40 Muz. ta n . (p ły ty ) . 
23.07 G ra  B ron isław  H u berm ann  
(p ły ty ) .

CZWARTEK, 27 października. 
WARSZAWA I :  6.30 Pieśń. 6.35 G im . 

aastvka. 650 Mn*. — płyty. 7.00 Dzien­
nik poranny. 7.1S M u ł — płyty. 8.00
And dla szkół (z Katowic). 11.00 Mo­
niuszko—piewca dawnych czasów — po­
ranek dla szktł. 11.25 Suita Masseneta
— płyty- 11-57 Hejnał. 12.03 Aud. poł.
15.00 Świat w kolorach — pog. 13.15 
Kłopoty i rady: „Kazio nie chce jeść".
15.30 Muz. Ork. Poznańska. 16.00 Dzien­
nik i wiad. gosp. 16.15 W hucie szkla­
nej — pog. 16.35 W muzykalnym domu. 
1720 Społeczeństwo ssaków — pog.
17.30 Pieśni w wyk. H. ZboiiWkiej-Ruaz- 
kowskiej. 18.00 Aud. dla wsi. 1830 O 
tytułach utworów muz. — gawęda. 19.00 
Koncert rozrywkowy (ze Lwowa). 20.33 
Dziennik. 21.00 Na czym polega sens 
przebudowy gospodarczej — odczyt, 
21.10 Komedia Fredry: „Odlndki i poe­
ta". 22.00 Kwartety i kwintety. 22.35 
Przegląd prasy i ost. dziennik.

WARSZAWA TI: 14.00 Mn*, obiado­
wa. 14.35 Mendelsohn i Meyerbeer — 
płyty. 15.55 I Koncert Sekcji Pomocy 
Młodym Muzjkom. 16.40 Wiad. sporto­
we. 16.45 Parę informacji. 16.50 Karik 
solistów. 17.10 Spełniony testament Sta­
szica — reportaż. Życie kulturalne sto­
licy. 17.35 Program. 17.40 Mus. tan. — 
płyty. 21.00 Muz. tan. — płyty. 22.15 
Kultura, epoka, etyl — odczyt. 22.35 
Pieśni włoskie śpiewa Maria Tomanow- 
ska. 23.00 Muz. tan. * dancingu.

Ogłoszenia Lekarskie
U / C M C P  L E C Z N I C A  
W  E » I I b i t ,„ D w o r c o w a "  p ry w atn a

J A  M ężczyzn p rzy jm uje  
■f lek a rz  8 r . — 9  w. 

p rzy jm u je  le k a rk a  9 r , 9.

i płciowe 
CHMIELNA 
K obiety

A K U S Z E R K A
M A KIA  G U R FLN R IEL 

O dznaczona przez prof. (J. J . P . 
POKADS B EZ PŁ A T N E  

N iezam ożnym  — u stępstw o

CHŁODKA 33 m. 11, te l. 233-57
Godziny przy jęć  10— 1 1

A K U S 1 E R K A
M. OARMIZE

Porody, badania , tam pony , ir ry g a c je

porady bezpłatne
P rzy jm u je  p an ie : 9 —  12 l  5 — 8 

Leszno 21, teL 12-15-70 
I  sień  n  p ię tro .
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DOKAP DZIŚ PÓJDZIEMY
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TEATR W IELK I
DZIŚ W ŚRODĘ

„KSIĄŻĘ SZIRASU"
Efektow na operetka w 4-eh obra 
zach z Zofią Fedyczkowską i Je ­

rzym  Gr&nowskim na czele 
olbrzymiego zespołu.

r ^ i ^ i W  i  i ' W  i i  » 'ią ir"  ii ~i  ̂~k

TEATR KAMERALNY
Sfc „TJA SK A  29, l e i .  1-13 81

Dziś l codziennie o godz. 8.15 
w niedzielę o 4 popoł.

GŁEilA n a  ZIHNEJ
sztuka w 3 ak tach  5 obrazach 

Zygm unta Rylskiego 
udział biorą. K. Adwentowicz, W. 
Bartówna, M. Cybulski, S. Kwasków 
ski, M. Mieclzińska, M. Wieland, J. 
Rubczak. Reż. Karol Adwentowicz.

D ekoracje: S tanisław  Jarocki.
W niedz. o 4 pp. „Głębia na Zimnej"

MIEJSKI 6, 8, 10
św ięta 4, 6, 8, 10

LUIZA RAINER

W arto  zobaczyć

NAOKOŁO
CYRULIKA

ŚWIETNA SATYRĘ 
P O L I T Y C Z N Ą

Pocz. 7.30 i 10 w. tel. 211-13

' “ '"„MałettuiProlluo’'
M azowiecka 12 (Cukiernia Zie­

m iańska) na pięterku. Tel. 3-49-21

NIC NIE WIADOMO
rewia zwałjieś i znaków zapytania
Wykonawcy: Adolf Dymsza, St. 
Górska, T. Olsza, II. Grossówna, 
A. Bogucki, H. Kamińska, Z. Sy­

kulska, Ws. Orlo w. i 
Dwa przedst. punkt, o 7.30 10-ej.

Urzędnicze 50 groszy.

" M XXXXXXH JOtKXMMfc XXX ■XXXV

£ m a j e s t i c
w niedz. 1 św. 12 ^

5 Danielle DARRIEUX i  
i  D o u g l a s  FAIRBANKS«■> «

w na weselszej komedii j*

: PARYŻANKA;
*  Balkon T5  g r  P a r te r  I z ł  *
*MnXMXX*XX*KXX*XXXXAXAX*

AflDIA HASlt STflŁE cen y  H U lt  IM75 gr. balkon 1 zf. p a r t
Wierzbowa 7, P. 4-8-8-10
Kobiety potępione są  boha­

terkam i tego film u

KRZYK ULICY
V i v i a n e  N o m a n c e

HOLLYWOOD
HOŻA 29 Pccz. 5, 7.30, 9.45

Zdobywcy Marokka
d ram a t miłości i poświęcenia

w roii g t  H a r r y  S a u r
N a scenie nowa rew ia

F I L H A R M O N I A
Początek 4 6 8 10,

C H A R L E S  B O Y E R  
G A B Y  N O R L A Y
w erotycznym  f i l m i e

MIŁOŚĆ W KAJDANACH
C E N Y : g r .  75 i z ł .  1

KOMETAKINO .  TEATR

Chłodna 49

P .e in o  m u t t
NA SCENIE REW IA.

COLLOSSEUM SJL ’i M S
Ostatnie dni i ZNIŻKA!

P RZYGODY

w  roii gł.:
F L Y N N

taft

A T L A N T I C  cmUELNA33pocz. 4, 8, 8, 10

W I E 1 I E N I E  B E Z  KRAT
W ielki film  społeczny poruszający ciekawe zagadnienia

TEATR B U F F O
M okotowska 13

PORWANIE SAB1NEK
wesoła fa rsa  ze śpiewami

JÓZEF WĘ6RZYN I MICHAŁ ZNICZ
n a czele zespołu.

TEATR .WIELKA REWIA" Karowa 18
DZIŚ w tea trze  W ielka Rewia pod dyr. A. Daszewskiego powtó­
rzenie prem iery nowego wido wiska w  30 obrazach

N A PR Z Ó D !M A R SZ !
M ira Ińska, Bodo, Boże je wiczówna, Carnero, H alam a, Klesz- 
czówna, Skwierczyńska, Chór Juranda, H arry Hamilton, K onar­

ski, Koziarąki, Rcgro, W alter. Pocz. 7.30 1 10 wiecz.

N eprzerw any iańcucb sukcesów  
fi:mu „WiEZhNIć BEZ KitAI"

.W IĘ Z IE N IE  BEZ KRAT" wielki film  społeczno -  obyczajowy, wy­
św ietlany z wielkim powodzeniem w kinie „ATLANTIC".

Ofiara wyścigów
Znowu defreudacia urzędnika

w  eserwen rolen ubiegłego urzędnik 
jednej 3 instytucji samorządowych, Mie­
czysław Kotowski, wysłany do banku 
po mkaeo 9.000 złotych, podjął pienią- 
dse i więcej już do biura nie wrócił, 
faastytueja zawiadomiła policję, która 
wszezęła energiczne dochodzenie i usta­
liła, ze Kotowski krytycznego dnia n- 
dał się z zażnkasowanymi pieniędzmi na 
pole wyścigowe i eałą sumę przegrał w 
totalizatora- 

Obawiając się konsekwencji, Kotow­
ski ukrywał się pod różnymi nazwiska­
mi, zmieniał ustawicznie miejsce ta- 
mieszkania i policja nie mogła odna­

leźć defraudanta, za którym rozesłano 
listy gończe.

W ozora j jeden z wywiadowców poli­
cji przechodząc uh Marsza łkowską, za­
uważył jakiegoś osobnika, którego wy­
gląd odpowiadał rysopisowi zbiegłego 
urzędnika. Zatrzymany mężczyzna oś­
wiadczył, że nazywa się Jan Gajewski 
i jest pracownikiem zakładów przemy- 
ałowyeh Ponieważ rzekomy Gcjewski 
nie posiadał przy sobie dowodu osobi­
stego, wywiadowca przeprowadził go do 
komisariatu, gdzie ustalono, że jest to 
poszukiwany defraudant. Kotowski.

N a s z a  r u b r y k a
STUDENTKA, zdolna korepety tor 

ica nHriela w szystkich przedmiotów 
w zakresie gim nazjum  i szkoły po­
wszechnej, również niemieckiego i  
angielskiego. Szybkie postępy zapew 
nione. Nowy Zjazd 7,9-a, teL 11.76-99

23-LETNX mężczyzna po wojsitu 
poszukuje jakiejkolw iek pracy. Za­
wód pracownik kolejowy, hydraulik- 
tłomocnik, prosi o łaskaw e zaofiaro­
wanie. P ańska 85 m. 60.

DOŚWIADCZONA nauczycielka z 
pedagogicznym wykształceniem u- 
dziela lekcjt. uczy dorosłych, cofnię- 
tych w rozwoju, postępy zapewnione. 
Przystępnie. Tel. 11-44-18.

MATURZYSTA rutynow any korę- 
pety tor, udziela lekcyj w zakresie 
gimn. i lic. tel. 345-19.

MŁODA, zdolna ze średnim wy­
kształceniem , znajomość maszynopi­
sania, przyjm ie prak tykę biurową. 
W ym agania bardzo skromne. Łaska 
we zgłoszenia tel. 3-45-19.

TECHNOLOG - elektryk Wawel- 
berczyk, silnoprądowiec po wojsku 
szuka posady. O ferty  „8 9 6 7 9 “ do re ­
dakcji , -Robotnika".

RUTYNOWANA nauczycielka 
przyjm uje lekcję w zakresie g im na­
zjalnym . K onw ersacja niemiecka, an 
glelski d la  początkujących. Pół-kon- 
dycja. TeL 11-56-34.

ŁĄCZNIK biurowy, kaw aler 26, 
bez nałogów, inteligentny, pracowi­
ty, nie karany, służył w wojsku, pro 
si o podobną lub jakąkolw iek pracę 
(miejscowość — obojętna). Zgłosze­
nia listownie: Płock, W yszogrodzka 
34, Antoni Nec.

Wojewódzkie Biuro Funduszu P ra  
cy na m. st. W arszawę poleca do 
wszelkich prac stałych i dorywczych 
rzemieślników wszelkich zawodów i 
specjalności. — Zgłoszenia: Ciepła
21 lub telef. 2-33-65 — godz. 8—15.

STUDENT udziela korepetycji, 
Gimnabjum, powszechna. Specjal­
ność: m atem atyka, niemiecki, hi­
storia, hebrajski. Ooiady, opłata. 
Godz. 14—16. Tel. 3-16-23. Żyd. 
Dom. Akadem. W -wa — P ra g a  ul. 
Sierakowskiego 7^432 M. A leksan­
drowicz.

Czytelnicy gazet, k tórzy  z zacieka 
wieniem czytali spraw ozdania z 
przebiegu Międzynarodowej W ysta­
wy Sztuki K inem atograficznej w 
W enecji Ł zw. „Bienalle" musieli 
niewątpliwie zwrócić uwagę, że wia­
domość o nagrodach uzyskanych 
przez poszczególne film y są  często 
sprzeczne. Możemy więc ja k  najka- 
tegoryczniej zapewnić, że jedynym 
filmem produkcji francuskie-*, który 
s ta ł się sensacją „Biennale", gdyż 
uzyskał P uchar M inisterstw a K ultu­
ry  i  Sztuki ;e s t „Więzienie bez k ra t" . 
Inform acje nasze opieram y n a  źró­
dle autorytatyw nym . Posiadam y bo­
wiem depeszę Dyrekcji „Biennale", 
w  której wymieniony je st film  „Wię 
zienie bez k ra t" , jako  odznaczony 
pucharem. Obecnie dowiadujemy 
się, że „Więzienie bez k ra t"  uzyska­
ło wysokie odznaczenie na tegorocz­
nych Targach Wschodnich we Lwo­
wie. W  ram ach zorganizowanego 
przy T argach Pawilonu Filmowego 
odbył się konkurs, do którego stanę­
ły  najcenniejsze dzieła sztuki filmo­
wej. Z tym  większym zadowoleniem 
należy podkreślić sukces „W ięzienia 
bez k ra t" , gdyż je s t to  jedynj film

francuski, wyróżniony przez Komisję 
Sędziowską we Lwowie „Dyplomem 
uznania". Zaszczytne odznaczenie 
nie było dla nikogo niespodzianką. 

„Więzienie bez k ra t"  poprzedzone 
je s t głośną fam ą wspaniałych trium ­
fów zagranicą. Zarówno w Paryżu, 
jak 1 Londynu film  wzbudził po­
wszechny zachw yt k ry tyk i i publicz 
ności. Głośna gw iazda M ary Pick- 
ford w  wywiadzie udzielonym przed­
stawicielom prasy  francuskiej, w yra 
ziła swoje uznanie dla kinem atogra­
fii francuskiej z powodu „W ięzienia 
bez k ra t" , podkreślając, że dawno 
już nie była ta k  wzruszona filmem i 
g rą  artystów . B ohaterka „W ięzienia 
bez k ra t"  Corinne Luchaire w  ciągu 
niespełna roku s ta ła  się w ielką gw ia 
zdą. M iarą je j szybkiej kariery  Jest 
fa k t zaangażow ania te j młodziutkiej 
bo zaledwie 17-letniej a rty stk i przez 
wytwórnię am erykańską „United 
A rtists". Oonrme Luchaire odtworzy 
główną rolę w specjalpie realizowa­
nej dla A m eiyki angielskiej wersji 
filmu „Więzienie bez k ra t" . Twórcą 
w ersji je s t słynny A leksander Korda. 
Film ten wyświetlony je s t obecnie w 
kinie „A tlantic".

szsa

Ogłoszenia

KUPNB-SPRZEDAŻ
M ASZYNY do szycia. Najnowocześ 

niejsze modele. Rewelacyjnie ni­
skie ceny. J trz y  Szylit, Zielna 45.
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N A U K A
I W Y C H O W A N IE
ODPOW IEDZIALNE lekcje polskie­

go, łaciny, historii, niemieckiego, 
przyjm ie studen tka klasyki. Postępy 
zapewnione. Tel. 275-47.

PRZYGOTOWUJE do egzaminów z 
przedmiotów humanistycznych, 

specjalność łacina, niemiecki. Tele­
fon 11-49-67, Roma.

T A f i C O W  ZA 2 .5 0
w ciągu 8-miu lekcji wyucza szkoła 
M ariańska 9. Uwaga! Między in. 
najnowszy TANIEC „SVING". 179

RADIO I TECHNIKA
RADIO 2  ZŁ. dostarczam y ul­
tranowoczesne, rewelacyjne odbiorni 
ki. 3 . lampowe modele od zł. 130. 
Siedmioobwodowa pełnowartościowa 
superheterodyna — cena dotychczas 
niespotykana. Długoterminowa gwa 
rancja. Specjalne ulgi Urzędnikom, 
Pracownikom Państwowym, Komu­
nalnym. Wyłączna sprzedaż „Radio- 
Popular" Jasna 18,20, tel. 335-93 
N atychm iastowa dostaw a na wezwą 
nie telefoniczne. 860

RADIOAPARATY Ł
przedaż okazyjna od 30 złotych. „Ra 
diopren" PL Żelaznej B ram y 2. 213

RADIOODBIORNIKI1̂
Telefunken, Philips. 10 złotowo ra ty  
miesięczne. Fachow a obsługa. De­
m onstracja, inform acje bezpłatnie. 
Zamiana. Reparacje. F arina, G ra­
niczna 13, tel. 261-05.

Na zakończenie
MIESIĄCA PROPAGANDY KLA­
SOWYCH ZWIĄZKÓW ZAWO­

DOWYCH 
Rada Zawodowa m. st. W arszawy
urządza w  niedzielę, dnia 30 paź­
dziernika o godz. 10 rano w tea­
trze „W ielka R ew ia", K arowa 18,

Uroczystą akademję
Przem aw iać będą tow. tow. W ła 

dysław  Piontek (przew odniczący), 
Mieczysław Niedziałkowski, Hen­
ryk Ehrlich, M arcela W aczkowska, 
Antoni Zdanowski.

Akademia urozmaicona będzie 
przez popisy wielkiej orkiestry, 
chóru, recytacje i deklamacje.

Bilety po 25 groszy w Związ­
kach; i w Radzie Zawodowej.

Związki Zawodowe
UWAGA, DELEGACI ROBOTNIKÓW 

DRZEWNYCH!
We bodę, dnia 26 paździenrika b. r. 

o godz. 6-ej wieczorem, w lokalu Zwiąs- 
Itn przy ul. Kaczej 7, odbędsie «ię ZE­
BRANIE ROBOTNIKÓW DRZEW- 
NYCH ZE WSZYSTKICH ZAKŁADÓW 
PRACY W WARSZAWIE, Na nabranie 
powrżsae winni przybyć delegaci i mę­
żowie zaufania robotników drzewnych 
u  wszystkich układów  pracy.

Smuwy bardoo ważne.
BACZNOŚĆ, ROBOTNICY DRZEWNI!

W piątek, dnia 28 października b. r. e 
godz. 7 wieczorem, w lokalu Centralne­
go Zwląakn Robotników Przemyło Bu­
dowlanego, Drzewnego, Ceramicznego i 
Pokrewnych Zawodów w Po Lee, przy 
sL Kaczej 7, odbędzie się OGÓLNE ZE­
BRANIE WSZYSTKICH ROBOTNI­
KÓW DRZEWNYCH, na którym będą 
omawiane sprawy zawodowe i organiza­
cyjne.

Robotnicy drnewni! Ze wnględn na wa 
znoić spraw, obecność obowiązkowa!

Z Rady zawodowej
W środę, dnia 26 października r. b. 

o godzinie 1830 w lokalu Rady Zawo­
dowej, Długa 21 odbędzie się

KONFERENCJA PRZEWODNICZĄ­
CYCH I SEKRETARZY ZWIĄZKÓW 

ZAWODOWYCH.
Na porządku dziennym sprawy waż-

Kronika organizacyjna
KONFERENCJA SKARBNIKÓW 

DZIELNIC P. P. S. odbędzie się W 
czwartek, dn. 27 b. m. o godz. 6-30 p. p. 
ul. Długa 21.

Wszyscy skarbnicy Dzielnie zobowią­
zani są do punktualnego przybycia.

DZ. „STARÓWKA" dziś w środę, dn. 
26 b. m. o godz. 7 w. odbędzie się po­
siedzenie Komitetu Dzielnicy.

DZIELNICA P. P. S. PRACOWNI. 
KÓW MIEJSKICH. Dziś o godz. 1830 
odbędzie się posiedzenie Komitetu W 
lokalu Dzielnicy. Sprawy ważne. Obe­
cność obowiązkowa.

SEKCJA PRACOWNIKÓW UMY­
SŁOWYCH P. P. S. Posiedzenie Zarżą- 
dn Sekcji odbędzie się w środę, dnia 26 
b. m. o godz. 7 wiecz.

Zebranie członków Sekcji — ref. prof, 
dr. J. Łrzowskieg"' odbędzie się w czwa-r 
tek 27 b. m. o godz. 730 w. nl. Warec­
ka 7, III piętro.

T.U.R.
Oddział Warszawski TUR. organizuje 

w bieżącym tygodniu następujące od- 
cayty;

ŚRODA, 26 PAŹDZIERNIKA.
DZIELNICA MARYMONT — Marii 

Kazimiery 15, godz. 19 n. L: „Sprawa 
szkolna — sprawą robotniczą". Ref. tow. 
Maksymilian Drabarek.

CZWARTEK, 27 PAŹDZIERNIKA.
1. STOWARZYSZENIE B. WIĘŹ- 

NIÓW POLITYCZNYCH — Seuatorakn 
36, godz. 18 n. t.: „Sudety, kraj i lodzie*.* 
Ref. tow. Włodzimierz Lencki.

2. ZWIĄZEK FILMOWCÓW—Chmiel­
na 12, godz. 20 u. L: „Czechosłowacja, 
wezora- i dziś". Ref. tow. Jan Dąbrow­
ski.

3. ZWIĄZEK BUDOWLANYCH — 
Kaoza 7, godz. 19 u X: „Ustawodawstwo 
społeczne w Polsce i aa granicą (dokoń­
czenie)". Ref. ob. Halina Krahrteka.

SOBOTA, 29 PAŹDZIERNIKA.
LOKAL WARSZ. ODDZIAŁU TUR. 

(AL 3-go Maja 2) godz. 19 referat dys­
kusyjny dla członków TU R  i wprowm 
dzonych gości.

NIEDZIELA, 30 PAŹDZIERNIKA.
WYCIECZKA NA WYSTAWĘ KON. 

GRESU DZIECKA. Na wycieczkę tą 
zapraszamy wszystkich członków TUR., 
R. T. P. D„ Dzielnic, Kół Młodzieży, 
Czerwonego Harcerstwa i Związków Za­
wodowych. Wszyscy musimy zobaczyć 
wystawę ilustrującą osiągnięcia Rob. 
Tow. Przyjaciół Dzieci. Zbiórka przed 
loka’em Wystawy (Nowogrodaka 74). 
Wstęp 10 groazy.

E-jsai

T E A T R Y
TEA TR ATENEUM : Codziennie

św ietna kom edia Moliera „Święto­
szek" z Jaraczem .

TEATR W IELKI: Dziś i  ju tro
„Książę Szirasu".

TEATR NARODOWY: Dziś po­
wtórzenie prem iery sztuki „Szaleń­
stw o" francuskiego pisarza Peyret- 
Chappuis.

TEATR POLSKI: Dziś komedia
współczesna Spyrosa M elasa p. Ł 
„P apa Nikoluzos".

TEATP. LETN I: godz. 8 wiecz.— 
św ietna komedia „Jean" Bus Feke- 
tego z Junoszą - Stępowskim.

TEATR NOWY: g. 8 wlecz. pkŁ 
krotochwila Rostworowskiego „B rat 
nie dusze".

TEATR MAŁY: Dziś wiecz. ko­
media Sardou „Rozwiedźmy się".

TEATR „MAŁE QU1 PRO QUO" 
Dziś rew ia „Nic nie wiadomo".

TEATR M ALICKIEJ: Dziś powtó 
rżenie prem iery komedii Tad. Chrza 
nowskiego p. t. „Chiński rower".

U B I O R Y
A) B E Z  Z A L I C Z K I
IńCIA&SRi Łsalta damskie,

" m ę s k ie ,  garn itury , 
fu tra  gotowe—zamówienia poleca

, , © H A 11 W sp iln a  4 7 - 2 1
BEZ Z ALICZKI.TAMK A 31
we.

esionki, p a lta  dam skie, męskie, 
garn itu ry . Spłaty długotermino-
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J E S I ON KI .  P A L I A
damskie, męskie, garn itu ry  oraz 
uczniowskie. W ielki wybór. Gotowe 
— zamówienia. Ceny ściśle gotów-

oługotermlnowe. CHMIELNA 41
róg M arszał kowskiej, bram a, drugie 
piętro. 751

NA RATY I ZA60T0WKE 
„IUNK0R" WSP0LNA10
poleca: jesionki, pa lta  dam skie, m ę­
skie, garn itury , ubiory szkolne oraz 
obuwie. Gotowe — zamówienia. 177

Najtańsze

R A D I O
n > M lO A P A R A T Y  okazyjne od 35 
KAIJ złotych „RADIOPREN" że­
lazna B ram a 2. 200

źródło ubrań.

Od 3 5  zł. Z licytacji garn itu ry , je ­
sionki, palta, spodnie. Odpowiedział 
nym kredyt. Nowolipie 21 12. 834

W'A B V  męskie, M u n d u r ( ta l
iUKT dam skie PI ki- T  ta

przepi p  
sowe- ■

Dogodne w a  r  n  k  i, 
poleca

lutra.
n a j t a n i e j

SZHEDRA-Leszno 2 7 1 5
Pracow nia n a  miejscu.

TEATR KAMERALNY. Dziś Sztu­
ka polskiego au to ra  Zygm unta Ryl­
skiego „Głębia na Zimnej".

TEATR „BUFFO" (uL Mokotow­
ska 73). Dziś „Porwanie Sabinek".

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
wielka sa ty ra  polityczna w 25 Obra-
zach , „N aoJto lo  Cyrulika**.

TEATR W IELKA REW IA: Dziś
prem iera nowej rewii „Naprzód 
M arsz!" z Ziniińaką.

TEATR „8.15". Dziś operetka Kal- 
m ana „Księżna C zardaszka" z  E lną 
Giestedt.

ROSYJSKIE STUDIO DRAMATY 
CZNE (Nowy św ia t 19). Dziś i Ju­
tro  sz tuka C z e c h o w a  — „W iśniowy 
sad".

INSTYTUT REDUTY (Koperni­
ka 36-40): Codziennie „Uciekła mi 
przepióreczka" Żeromskiego pod kie­
rownictwem i * udziałem Juliusza 
O s t e r w y . ___

S T O Ł E C Z N Y  TEA TR P O  
W S Z E C H N Y  (N arbuta 14): Codzien 
nie o g o d z . 19 „Wesele n a  K urpiach"

k i n a
ADRIA (W ierzbowa 9 ) : „K rzyk

ulicy".
ATLAN TIC: „D ruga młodość".
A NTINEA: „S ta tek  niewolników" I 

„Król 1 chórzystka".
ACRON: .„Alarm na m orzu" I „Spie 

w jaący kowboy".
AMOR (E lektoralna 45): „Nancy

Steele zginęła" i „Cień Szanghaju"
AS (Grójecka 5 6 ) :  „Szarża lekkiej 

Brygady".
BAŁTYK: „Krzyk ulicy". „
BIS (E letkoralna 21): „Zawiniłam 

i „Linia M aginota".
C A lT iO l.: , B»aly Motyl".
CASINO: „Jezebel". .
COLOSSEUM: „Przygody ROD

Hood**.
CZARY (Chłodna 29): „Zem sta T a­

rzana" i „Śląsk óaolzańskl wraca 
do Polski".

EDEN (M arszałkow ska S in ): •’ 
hi na W ładinow" 1 dod.

E L IT E : „B łękitna załoga" i 
dziłem". .

ERA  (Leszno 2 ) : „Diabelsk* eaka* 
d ra"  1 dodatki.

EUROPA: „Ludzie za mgłą"- . _
JA M A  (Przejazd 9 ) : ..Syn kantora"
FILHARM ONIA: „Miłość W kajda. 

nach“.
FLORIDA (Żelazna 61):

skazańców" i  Zaginiony horyzont"
FORUM (N ow iniarska 14): „Kor . 

sarze" I „A libaba i 40 rozoojm.
ków". .

HOLLYWOOD: ,.Zdobywcy w arok- 
k a“ I rewia.

HELIOS (W olska 8 ) : „Szczęśliwa
13" i „Powrót Zaolzia".

ITALIA (W olska 32): „M a«“  l°rda 
Blackeneya".

IM P E R IA L : „Przygody Tomka Sa. 
w yera"

JURATA (Kr. Przedni- “Za­
częło się w pociągu" 1 „Detektyw 
z  Honolulu".
KOMETA: „Piętno prze®*"****.

MARS (Żoliborz): „W zgardzona" j 
„Przygoda Donalda".

MEWA (Hoża 38): „Ten którego u- 
i  „O tchłań grozy".

JVUSTRO (Smocza 80): „R ak ietą  na
M arsa"

MASKA: „sto  pociech" i  „Klei Ga­
lahad",

M lEostU  (Hipoteczna 8 ) :  „Obcym 
wstęp wzbroniony ".

M A JEisilC : „P aryżanka".
MUCHa  (D ługa 10): „O statn i a -

lartn" |  „Zwyciężyły kobiety". 
N O W a TOMBOLA: „Od wtorku da 

czw artku" I „Concertina".
PETIT TRIANON: „S ekre tarka Jej 

tnęia" 1 „B ohater naszych 
sów".

PALLADIUM:: „Królewna śnieżka"
PAN: „Brawo do szczęścia". 
POPULARNY (Zamoyskiego 20) t

„eriy korony" ł  „A trakcje Nowego 
Jorku".

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Ostatnia
salw a" 1 i J 1- York — San F ranci­
sco".

PRAGA (Targow a 71): „Kalif z  B a 
gdadu" i rewia.
PRASKIE OKO (uL Zygm untow ska

10): „życie ulicy" t „Śląsk Zaol- 
zanski w raca do Polski".

R A J: „Zbieg z San Q uentin" 1 „Cór­
k a  gen. Pankratow a".

RIALTO: „Szalony chłopak".
ROMA (Nowogrodzka 49): „Złoto­

włosa".
REX : „Tajemnice żółtego m iasta" i 

„Toni z Wiednia".
ROXY (W olska 14): „Znachor" i

dodatki.
SOKoL (M arszałk. 96): „Perły ko­

rony" i „św ięto haw ajskie". 
SORRENTO ( liiy p sk a  34): „Boga­

te biedactwo" i „K ala N ag". 
STY L Ó W i: „N aga praw da” 
STUDIO: „5-000.000 szuka spadko- 

b io rc y .
ŚWIATOWID: „M arco Polo".
ŚWIT (N. św ia t 19): „Kobiety nad 

przepaścią"
ŚWIAT (źoUbórz): „Buziaczek" 1

„Zdrajca".
SYRENA (Inżynierska 4 ) : „ F a rta a  

cerki" i „Królestwo a 
UCIECHA: „W rzos".
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